
.Konserwatyści zwyciężą w wyborach f*

LORD H O ^E
pełen opipiazmu

L O N D Y N  P A P . N o w y p re m ie r b ry ty js k i, lo rd  Hom e, w y*  
stąpi! w czoraj przed kam eram i te lew iz ji b ry ty js k ie j, omawia-« 
jąc  szereg problem ów, ja k ie  stoją  przed now ym  rządem .

W . B R Y T A N IA  n ie  zg łosi 
n o w e j p ro śby  o  p rz y ję c ie  do 
W spó lnego  R y n k u , „B y ło b y  lo  
bezużyteczne w  c h w il i  o b e c n e j" 
—  p o w ie d z ia ł p re m ie r , dodając, 
iż  W. B ry ta n ia  p ra g n ie  je d n a k  
pozostawać w  śc is łych  s tosu n ­
ka ch  z E u rop ą  zachodn ią . .

P rzyzn a ją c , iż  k o n fe re n c je  
na  szczycie  m ogą być  pożytecz 
he, lo rd  H om e p o w ie d z ia ł, iż  
r.ie  za m ie rza  w  n a jb liż s z y m  
czasie sp o tka ć  s ię  z p re m ie re m  
C hruszczow em , ja k  ró w n ie ż

i Walerego

p re zyde n te m  K e n n e d ym  p o d i 
k ie ś la ją c , że n ie rozw iąza n e  do-i 
tychczas pow ażne p ro b le m y  mol 
gą być  d y s k u to w a n e  np. «ia; 
szczeblu m in is tró w ; sp ra w  za-* 
g ra n iczn ych .

P rzechodząc do s y tu a c ji w e itf 
n ę trz n e j H om e zaprzeczy ł, iż  
w  ło n ie  P a r t i i  K o n s e rw a ty w -, 
n e j to c z y ła  s ię  za c iek ła  w a lk a ' 
o sukcesję  po  M a c m illa n ie . 
„ B u t le r  je s t n a jm n ie j ego istycz 
n y ”  ze w s z y s tk ic h  p o li ty k ó w  
b ry ty js k ic h  —  p o w ie d z ia ł H<h 
me. S tw ie rd z i ł on, iż  konsul?« 
io w a ć  s ię  będzie  ze s w y m  na ­
stępcą w  F o re ig n  O ff ic e  ( t j.  t  
B u tle re m ) p rzed  pod jęc iem  w aż 
n ie j szych d e c y z ji w; po lityce , 
za gran iczne j.Jutro powitamy w Polsce Waieutyną

■
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W Y D . A B
C en a  50 g r . N r  24« (5973)

W t o r e k , 22. x .  63 r.
— d

N p w y  p re m ie r  b r y t y js k i  p d i  
w ie d z ia ł, iż  w ie rz y , że w  nad ­
chodzących w y b o ra c h  zw yc ięż  
s iw o  o dn ies ie  P a r tia  K on se rw a  
ty w n a . D a ł on do zrozum ienia^ 
iż. w y b o ry  te  odbędą się  d o p ie i 
ro  w  ro k u  p rzy s z ły m .

R ozpoczą ł s ię 
„Big Lift“

N O W Y  J O R K  P A P . D ziś  *  am e ­
ry k a ń s k ic h  b a *  to *n Ic zy c h  w  Tek-«

J U T R O  p rzyb yw a ją  do 
naszego k ra ju  „M e w a ” i 
„Jastrząb" —  W alentyna  
T IE R IE S Z K O W A  i  W alery  
B Y K O W S K I —  ostatnia  
(ja k  dotychczas) —  para  
kosmonautów radzieckich. 
N a  zdjęciu u góry w id z i­
m y całą kosm iczną rodzin­
kę podczas wiecu, w  czerw  
cu br. na P lacu C zerw o­
nym  w  M oskw ie. Od le ­
w e j: Popowicz, N ik o la jew , 
T iio w , T iericszkow a, Gag a 
r in  i  B ykow ski.

(C A F)

300 tys. płyt 
Edith Piaf

r
P A R Y Ż  P A P . W  n a jb liżs zy c h  

d n ia c h  fra n c u s c y  w ie lb ic ie le  ta le n ­
t u  z m a r łe j n ie d a w n o  E d ith  P ia f  
© trz y m a ją  n o w e z e s ta w y  je j  p io ­
s e n e k . N a  w iadom ość o je j  ś m ie r­
c i szy b ko  w y k u p io n o  w s zy s tk ie  je j  
n a g ra n ia  i d la te g o  p rz y g o to w u je  
się now e ic h  w y d a n ie  w  30i) tys . 
e g z e m p la rz y . W y jd ą  w ię c  d w a  a l ­
b u m y  n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  p io ­
s e n ek , ja k  „ Z y c ie  n a ró żo w o ” , 
„ M ilo r d ” , „ A k o rd e o n is ta ” , „ N ie ,  
{niczego n ie  ż a łu ję ”  i  in n e .

W  ty m  s a m y m  czasie p o ja w i się 
i ia  p ó lk a c h  k s ię g a rs k ic h  ks ią żk a  
fc a ty iu lo w a n a  „ D o  w id z e n ia  E d ith ” , 
k t ó r e j  a u to re m  je s t  w ie lo le tn i  
p rz y ja c ie l p ie ś n ia rk i, re ży s e r f i l ­
m o w y  M a rc e l B lis te n e . T o  w łaśn ie  
o #  p o p ro w a d z ił j e j  d e b iu t  w  litlS  
r .  w  f i lm ie  „ G w ia z d a  bez b la s k u ” , 
a  ta k ż e  re ży s e ro w a ł j e j  o s ta tn i 
« b rą z  p t .  „ K o c h a n k o w ie  ju t r « ” .

Pierwsze piłki
Mistrzostw Europy
w siatkówce

r
B U K A R E S Z T  P A P . W p ra w ­

d z ie  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  V I  M i­
s trz o s tw  E u ro p y  w  s ia tków ce  
n a s tą p i dz iś  w  god z in ach  w ie ­
czo rn ych , to  s ia tk a rz e  IV  g ru ­
p y  ro zp oczę li ju ż  ro z g ry w k i 
e lim in a c y jn e .

W  p ie rw s z y c h  s p o tka n ia ch  
e lim in a c y jn y c h  B u łg a r ia  z w y ­
c ię ży ła  N R F  3:0, a F ra n c ja  
p o k o n a ła  T u rc ję  3:2.

D z iś  s ia tk a rz e  po lscy  sp o t­
k a ją  s ię  po p o łu d n iu  z d ru żyn ą  
H o la n d ii,  a  kob ieca  rep reze r.ta  
c ja  P o ls k i g rać  będzie  z  N R F .

Bonn przerażone
sasle, W ir g in ii  i  K a ro lin ie  pó łnoc-i 
n e j w y lo c i d o  N R F  14 503 żo łn ie rzy; 
i  o f ic e ró w  w c h o d zą c y c h  w  skład; 
Z d y w iz ji  p a n c e rn e j U S A  o ra z  p rze  
szło ł  50) lo tn ik ó w . W  d n iu  t y m  
ro zp o c zy n a ją  s ię  b o w ie m  ć w ic ze n ia  
pod k r y p to n im e m  „ B ig  L i f t ” , po ­
le g a ją c e  n a u tw o rz e n iu  „m o s tu  lo t

perspektywą redukcji
wojsk USA w Europie

P IE R W S Z O P L A N O W A  S P R A W Ą  W  B O N N '—  pisze kores 
pondent P A P  red. J. R O S Z K O W S K I, by ł w  poniedziałek  
problem  am erykańskich sił zb ro jnych  na teren ie europejskim  
w  zw iązku  z ostatnią w ypo w iedzią  w  Chicago wicem inistra  
obrony U S A , G ilp a trik a ,

PO  W IA D O M O Ś C IA C H  P R A  
S O W Y C H  na ten  tem at, ja k ie  za­
p e łn iły  ła m y  p o n ie d z ia łko w ych  
gaizet N R F , w  n ie m a l a la rm i­
s tyczn ym  ś w ie tle  p rz e d s ta w ia ­
ją c  .ośw iadczenie  p o li ty k a  a -  
m e ry k a ń s k ie g o  ja k o  zapow iedź 
zm n ie jsze n ia  liczebnośc i oddzia  
łó w  U S A  —  p o n ie d z ia łk o w a  
k o n fe re n c ja  p rasow a  rze czn ika  
rzą d u  bońsk iego  z a m ie n iła  się

Halle SeSassie
przybył

do A lg ie ry
A L G IE R  P A P . Cesarz E tio ­

p i i  H a ile  Selassie  p rzysp ieszy ł 
s w ó j p rz y ja z d  do A lg ie r i i .  M ia ł 
on ta m  p rz y b y ć  25 bm ., t y m ­
czasem p rz y je c h a ł ju ż  w  pon ie  
d z ia łe k  21 bm . n a ty c h m ia s t po 
ro zm o w a ch  p rz e p ro w a d zon ych  
v / R abacie . N ie  u lega  w ą tp l i ­
w ośc i, że je go  n a g ły  p rz y ja z d  
m a na ce lu  u m o ż liw ie n ie  m u 
m e d ia c j i rozpoczę te j w  R a ba ­
cie.

Śmierć pod 
zwałami ziemi
T O K IO  P A P . T ra g ic z n y  w y ­

padek w y d a rz y ł s ię  na  drodze 
b u d o w a n e j w  o k o lic a c h  m iasta  
lid a  (p re fe k tu ra  N agano). O su­
w a ją c  s ię , og rom n a  m asa z ie m i 
zasypa ła  żyw ce m  g ru p ę  ro b o t­
n ik ó w . T rz e c h  z n ic h  p on ios ło  
śm ie rć .

w  d ia lo g  p ra w ie  w y łą c z n ie  na 
ten  tem at.

W ida ć  b y ło  w y ra ź n ie , iż  za­
ró w n o  rze czn ik  rzą d u  vo n  H a ­
se, ja k  i  rze czn icy  M in is te rs tw  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  o raz O - 
b ro n y , czyn ią  w szy s tk o , ażeby 
za trzeć w raże n ie , iż  U S A  mogą 
z m n ie jszyć  sw o je  s iły  zb ro jne  
na  te re n ie  e u ro p e js k im . O d rz u ­
c a li o n i s tanow czo  ta k ą  m o ż li­
wość, p o w o łu ją c  s ię  na  zdecy­
d ow a n ie  U S A  u trz y m a n ia  swo­
je j  g o to w ośc i b o jo w e j na o b ­
szarze E u ro p y , w  ty m  w  NRF. 
P o w o ły w a n o  s ię  też na s-tałe, 
sys tem atyczne  k o n s u lta c je  m ię  
dzy  rz ą d a m i N ie m ie c  zachod ­
n ic h  o ra z  U S A , k tó re  n ie  m o ­
gą p ozo s taw iać  n a jm n ie jsze j 
w ą tp liw o ś c i co do tego , iż  bez 
w ie d z y  B onn  n ic  n ie  m o g łob y  
b yć  p rzeprow adzone.

N IE M N IE J  J E D N A K , ja k  w y  
n ik a ło  z w y p o w ie d z i p rz e d s ta ­
w ic ie la  M in is te rs tw a  O bron y  
p łk  V ie b ig a , je g o  re s o rt s k ie ­
ro w a ł do P en tagonu  za py ta n ie  
o w y ja ś n ie n ie  sensu w y s tą p ie ­
n ia  G ilp a tr ik a .  T y m  sam ym  
p łk  V ie b ig  d a ł w y ra z  tem u , iż  
je g o  m in is te rs tw o  n ie  je s t ta k  
bardzo  pewne, ( ja k  w y n ik a ło b y , 
to  np. z ośw iadczeń  vo n  H a se - 

go), s tan o w iska  W aszyngtonu .

n iczego”  n ad  A t la n ty k ie m  i  m a ją c e  
n a ce lu  s p ra w d ze n ie  m o żliw o śc i 
p rz e rz u tu  w  c ią g u  sześciu d n ł 
w ię k s ze j llc a b y  w o js k  1 sp rzę tu  
o ra z  p o s ta w ie n ie  io h  w  s ta n ie  go­
tow ośc i b o jo w e j.

Z o fia  L o ie it  
w  k l in k ®

R Z Y M . S o fia  L o re n  p rzes z ła  o -  
sta tn io  w k l in ic e  m e d io la ń s k ie j le k ­
k ą  o p e ra c ję , p raw d op o d o b n ie  g a rd ła .  
B ie rze  ona o b ec n ie  u d z ia ł w  zd ję ­
ciach  do f i lm u  „ le r i ,  o g g i, d o m 3-* 
n i”  („ W c z o ra j, dziś , ju t r o ” ), k t ó ­
r y  re ż y s e ru je  V itto r io  de Sica*

* *  *
K O P E N H A G A . Z a k o ń c zo n o  Ctt 

z d ję c ia  d o  f i lm u , o p arteg o  n a  ży -̂t 
c io ry s ie  C h ris t in e  K e e le r .

Z  O K A Z J I pobytu w  
Polsce prem iera  Cejlonu  
pani S irim avo R. D. B an- 
(la ranaike , w  sobotę w  go­
dzinach wieczornych w  Sa 
I i  Kongresowej P K iN  od­
by ł się uroczysty występ  
Państwowego Zespołu L u ­
dowego Pieśni i  Tańca  
„M azowsze”.

W  przerw ie  koncertu  pa 
ni B and?ranaike spotkała  
się z k ierow nictw em  i 
członkam i zespołu, którzy  
w ręczy li je j  w iąza n k i kw ia  
tów  oraz polskie la lk i w  
strojach regionalnych.

N A  Z D J Ę C IU : P an i Ban 
daranaike  w pisuje się do 
księgi pam iątkow ej „M a ­
zowsza”.

C A F  —  fot. D ąbrow iecki
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Delegacja burmistrzów amerykańskich 
zwiedziła Szczecin

Symboliczne klucze
B uffalo

dla H. Żukowskiego
ł)ZJS  rano  po uwiedzeniu m iasta i portu  delegacja bu r*  

In istrzów  m iast am erykańskich udała się na pokładzie „ L ilii  
W encdy” do Świnoujścia. Gościom tow arzyszą w iceprzew od­
niczący Prez. W R N  W acław  S L E D Z IN S K I z m ałżonką i p rze ­
wodniczący Prez. M R N  H e n ryk  Ż U K O W S K I.

W c z o ra j de legacja  b u rm is -  nam  ja k  n a jb a rd z ie j zac ieśn ić 
ï r z ô w  w  s k ła d  k tó re j w chodzą  w ię z y  z o jczyzną  naszych  p rzód  
p ! John  E . B A B IA R Z  (W im in g  k ó w . (w it .)
¡ton), p. C heste r K O W A L  (B u f- 
fa lo -N Y ) ,  p. A le x  P. S M E K T A  
(R acheste r s. M inn eso ta ), p 
iW Iictor W a rya s  z  m a łżo n ką  
(P oughkeepsie  —  N Y ), i  p.
H u g h  M ie ld s  J r. zastępca d y ­
re k to ra  s tow arzyszen ia  m e ró w  
m ia s t  a m e ry k a ń s k ic h , z łoży ła  
¡w izytę  p rzew odn iczącem u P re ­
z y d iu m  M R N  H . Ż u k o w s k ie m u .
LW ra z  z  de legac ją  p rz y b y ł na 
rp o tk a n ie  w ic e k o n s u l U S A  z 
p o z n a n ia  p . C o rrod l B R O W N .

Szkoda takich nóg na antykamasze!

Z E  s tro n y  p o ls k ie j w  s p o t­
k a n iu  w  P re z y d iu m  M R N  w  
S zczecin ie  u c z e s tn ic z y li —  w ice  
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  
W R N  W a c ła w  S L E D Z IN S K I 
p ose ł P a w e ł W A R C H O Ł  i Wao 
3aw G E LG E R . O be cn i b y li ta k  
że cz ło n ko w ie  P re z y d iu m  M R N  
t— w ice p rze w o d n iczą cy  E uge ­
n iu s z  G A Ł K A  i  Z d z is ła w  M IT  
K IE W IC Z  o ra z  s e k re ta rz  P rez. 
lA n d rz e j C E L IA N .

W  obsze rne j w y p o w ie d z i
g łó w n y  a rc h ite k t  m ia s ta  p ro f. 
M ie c z y s ła w  J A N O W S K I p o in ­
fo rm o w a ł gośc i o  ro z w o ju  b u ­
d o w n ic tw a  w  Szczecinie. P rze ­
w o d n ic z ą c y  H . Ż U K O W S K I 
w rę c z y ł gościom  a lb u m y  o 
Szczecin ie  i  p roporzec z w y ­
h a fto w a n y m  h e rbe m  m ias ta . P. 
C heste r K O W A L  b u rm is trz  m ia  
s ta  B u ffa lo  w  s tan ie  N o w y  
J o rk , gdzie  na 600 tys . o b y w a ­
te l i  100 tys . osób je s t pochodź? 
n ia  p o lsk ieg o , w rę c z y ł p rzew ód 
n iczącem u Ż U K O W S K IE M U  
s y m b o lic z n y  k lu c z  do b ra m  
m ias ta .

*—  Jest to  k lu c z  n ie  ty lk o  do 
m ia s ta  —  p o w ie d z ia ł p. K O ­
W A L  —  ale także  do naszych 
serc, zw ią z a n y c h  zawsze se r­
deczn ie  ze S ta ry m  K ra je m . 
N ie c h  w iz y ta  w  Polsce pozw o li

T O W A R Z Y S T W O  
SV. IA D O M E G O  

M A C IE R Z Y Ń S T W A  
z a w i a d a m i a ,  że 

Przedsiębiorstwo  
„S E C U R IT A S ”  

W arszaw a, u l. l la ro w a  31

u r u c h o m i ł o  produkcję  
nowego mechanicznego 

środka d la  kobiet, 
zapobiegającego 

niepożądanej ciąży —  są to 
K A P T U R K I 

N A S Z Y J K O W E  
Z  P O L IE T Y L E N U  

K a p tu rk i naszyjkow e z po­
lie ty len u  m ożna nabyć w  
każdej Poradni „ K ”, w  
szpitalach na O ddziałach  
Ginekologiczno -  P ołożni­
czych oraz w  takich p la ­
cówkach, ja k  Izby  Porodo­

w e i  O środki Zdrow ia.
3736-K

Węże Eskulapa 
w Bieszczadach

W  C Z A S IE  tegorocznego spi 
'su z w ie rz y n y  i  o kazó w  p rz y ro ­
d y  w  B ieszczadach  okaza ło  się, 
że m ieszka  tu  m .in . w ą ż  E s k u ­
la p a , n a jw ię k s z y  z w ę ż y  w y ­
s tę p u ją c y c h  w  k ra ju .

TsT z k r  a  fot

Ala i As na em eryturę?
E L E M E N T A R Z  prof. Falskiego od przeszło pół w ieku  jest 

pierwszą lek tu rą  setek tysięcy P olaków . Tak  długi żyw ot za­
wdzięcza swym  bezspornym w alo rom  dydaktycznym . N ie  ne­
gując ich zresztą, P ZW S  rozpisały konkurs na nowy elem en­
tarz. W . ten sposób pow stała praca Rom any M il le r  i  M a r ii  R o - 
stkowskiej „P ierw sza k lasa p ra cu je ”.

J E S T  T O  p o d rę c z n ik  s łu żący  Co z tego w y n ik n ie ,  pokażą 
n ie  ty lk o  do n a u k i czy tan ia , re z u lta ty  e kspe rym e n tu  p ro w a - 
Na le k c ja c h  w e d łu g  n iego  p ro -  dzonego w  23 „p rz e c ię tn y c h ”  
w adzonych , d z iecko  ró w n o c z e - szko łach  pod s taw o w ych  pod lu -  
śn ie  p ozn a je  l i te r y  i  w y ra z y , pą In s ty tu tu  P ed a go g ik i C en- 
b u d u je , le p i,  w y c in a . U czy  się t ra ln e g a  O środka  M e tod yczn e - 
p rz y  o k a z ji p os łu g iw a ć  n a rz ę - go. O by  b y ły  ja k  na jlepsze. N ie  
d z ia m i, p lan o w a ć  p racę  in d y -  za leżn ie  zresztą  od  o m a w ia n e - 
w id u a ln ą  i  zespołową. E le m e n - go e lem en ta rza  p rz y g o to w u je  
t y  a ry tm e ty k i w p ro w a d z a  d o - s ię  dalsze p ro po zyc je  p ie rw sze - 
m in o  i licze n ie  la le k . go pod ręczn ika  do n a u k i p isa -

A rc y b o g a tą  szatę g ra fic z n ą  
o p ra c o w a ł A l i  B unsch . D a le ko  - est n as^ P ny k o n k u is . 
odb iega  cd  t ra d y c y jn e g o  i lu —  s ’
s tro w a n ia . F o to g ra fia , fo to m o n ­
taż, ry s u n e k  tec h n ic z n y  i  d z ie - 
c’ęcy, re p ro d u k c je  m a la rsk ie .
W szys tko  to  p od po rządkow ane  
za łożen iom  d y d a k ty c z n y m  i  p o ­
znaw czym .

W ła śn ie  chęć p rzekazan ia  
d z iecku  za p o ś re d n ic tw e m  p ie r ­
w sze j w  życ iu  k s 'ą ż k i w ie lu  
w ia d om ośc i o o ta c z a ją c y m  je  
św iec ie  je s t a m b itn y m  zada­
n iem  a u to ró w . Z d ję c ie  m aszy­
n y  do  p isan ia  —  o bo k  p ró b k a  
m aszynowego p ism a , p on iże j 
zd jęc ie  h a li m aszyn  ja k ie go ś  u -  
rzędu. R e p rod u kc je  m a la rs k ie :
„S z e w c ”  i  „W  k u ź n i” , obok 
zd jęc ia  now oczesne j fa b r y k i  o - 
b u w ia  i  h u ty . D z ie cko  uczy  się 
o dc z y ty w a ć  n a p is y  na d ro g o ­
w skazach  i  a fiszach . C zy ta n ka  
p ro w a d z i je  do „S a m -u ”  i  do 
o b ja zd o w e j ks ię g a rn i. U rocze 
zd jęc ia  la le k , poczc iw e łb y  A -  
zo ró w  (może A sów ), k o tk i ,  m i­
sie, u m ila ją  jego  p ie rw sze  n ie  
ła tw e  sp o tka n ie  z ks iążką.

OUO V A D IS ,
modo polska?
P R 0 Ż N O  K O N F E R A N S J E R  Z A C H Ę C A Ł : —  klaszczm y, pro nadaje się do masowej produk  

szę państwa, klaszczm y, przecież to nam się podoba... —  c ji (naszym  zdan iem  w  ogóle 
Niestety, m y lił się: „To”  nikogo nie zachwyciło. —  Z a w a r- do ża dn e j, bo w ie rz y m y  w  do
tość, owszem ładna, a le  opakow anie!...... —  szepnął pan sie- b ry  gust P o lek) a in n y c h  w z o -
dzący koło m nie. I  rzeczywiście, na pokazach ko lekc ji je -  ró w  nie m a. P rzyg o to w a n ie  
sienno-zim owych ładne by ły  ty lko  m odelki. To  w  co je  „a n ty k o le k c j i”  b y ło  ty p o w ą  r o -  
odziewano —  krzyk liw e , ekscentryczne, superoryginalne, ponad botą  na e fe k t, na fasadę, b y ło  
pomysłowe płaszcze, peleryny, k o s tiu m y  i  suknie —  było za - zm a rn o w a n ie m  u m ie ję tn o ś c i i 
przeczeniem gustu i  sensu. C zterem  zasadom współczesnej ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h , po  k tó - 
elegancji kobiecej: praktyczna, wygodna, skromna i m łoda, re j w  sk lepach  n ie  dostaniesz 
sprzeciw iała się większoć jesienno-zim ow ych m odeli. z im o w e j k ie c k i.

^  . . . .  W  o b ie g ow e j o p in ii polscy
M N IE J S Z A  O TO , k tó r y  z p ro je k ta n c i m ody ko b ie ce j w ze  

pOKazów s p o tk a ł s ię  za m ia s t r u ją  na  mCK} zi e fra n c u s k ie j,  
b ra w  z n a jw ię k s z ą  Losc ią  usz- Czas ju ż  chyba  pożegnać się z 
c z y p liw y c h  u w ag : „M o d a  p o .-  legendą. Zaszczytne  p o k re - 
ska czy „T e lim e n a  , „L e d a  w*ie ń s tw o  zosta ło  zaprzepaszczo 
czy sp ó łd z ie lczy  „M o d n y  s tró j . ne> nas, e m o dele  m a ją  ty le  z 
W szys tk ie  b y ły  do s ieb ie  p o - p a ry Sk ą  k o n fe k c ją , co p ie rn ik  
dobne. ż e b y  użyć  m odnego s ło  z w ia t r a kam i. W  u b io rze  k o - 
w a : były  to  anty kolekcje. P o - b ie ty  fra n c u s k ie j p a n u je  p ro -  
k a z y w a ły  rzeczy n ie  do nosze- st0^a j  fu n k c jo n a ln o ś ć , połączą 
n ia , a n ty rze czy  przeznaczone na  z u m ia re m  i  d o b ry m  sm a- 
d la  a n ty k o b ie t. P ie rw s z y  p rz y -  k ie m  M ode le  p re zen tow a n e  na  
k ła d  z b rze gu : P o lk i m a ją  ła d -  je s ie n n o -z im o w y c h  pokazach  w  
ne n og i, k tó re  trze ba  c ie p ło  w ię k szości n a w e t „n ie  le ż a ły ’* 
obuć (po dośw iadczeniach  ze- o bok  k tó re jś  z t y ch cech. 
sz łe j z im y). Rozsądek i  e legan-

Goście
z Sodpoezji

D Z IŚ  W IE C Z O R E M  p rz y b y w a  do 
S zczec ina p ięc ioosobow a d e leg ac ja  
in d o n e zy js k a  pod p rz e w o d n ic tw e m  
m in . żeg lug i In d o n e z ji —  p. A h d u i-  
ta l ib  D A N U N IN G R A F . J u tro  d e le ­
g a c ja  w  to w a rzy s tw ie  w ic e d y re k to ­
ra  d e p a rta m e n tu  p o rtó w  —  m g r  
J e rze go  D O S U  i  z -c y  d y r  Z P S  — 
S ta n is ła w a  G R Z Y W IN S K IE G O  zw ie  
d zi p o rt  szczeciński. W  godzinach  
p o p o łu dn iow yc h  d e le g a c ja  opuści 
Szczec in , u d a ją c  się do G d a ńs ka .

Pierwszy przymrozek
D Z lS  N A D  R A N E M  w y s tą p ił 

p ie rw s z y  p rzym rozek, o k  —  2 
st. Po p o łu d n iu  n a s tą p i s topn io  
w y  w zros t zachm urzen ia , tem p. 
do 15 st. W ia try  słabe do u m ia r  
k o w an ych , p o lu d n iow o -za cho d - 

J nie.

c ja  p ro p o n u ją  p rz y ję te  na ca­
ły m  św ie c ie  c ie p łe  pończochy 
beż szw ów , o ra z  b o tk i pod b ite  
f la n e lą  lu b  m is iem . A  co ro b ią  
p ro je k ta n c i L e d , M ód  P o ls k ic h  
i  T e lim e n ?  L a n s u ją  n iz iu tk ie  
p ó łb u ty  z b ardzo  d łu g im i i  ba r 
dzo szp iczas tym i noska m i (że­
b y  u w ie ra ły  palce) z bardr-o 
c ie n k ie j s k ó rk i,  (żeby odm arza  
ły  ca łe  s top y), a do tego k a ­
masze. Zgoda na kam asze pod 
w a ru n k ie m , że za cho w a ją  k ia  
syczny s ty l:  uszyte  z w e łn y  
a lbo  fla u szu , w  k o lo rz e  p o p ie ­
la ty m  lu b  b eżow ym , zapię te  na 
g u z ic z k i lu b  na zam ek b ły s k a ­
w ic z n y . N ie s te ty , ta k ie  k a m a ­
sze n ie  e p a tu ją  w y o b ra ź n i n a ­
szych w z o rc o w n i —  one w o lą  
a n tykam asze . P ó ł b ie d y  jeszcze, 
g dy  p ro p o n u ją  d o jrz a ły m  pa­
n io m  g e try  w  l i la - ż ó łtą  k ra tk ę  
go rze j k ie d y  na  s trze lis te  nóż­
k i m o d e le k  k ła d z ie  s ię  fu te ra ły  
z c ie lęce j s ie rśc i w  b ia ło -b rą -  
zowe ła ty  a lb o  z a n ila n y , k tó ­
re j w ło s  m a  k ilk a n a ś c ie  cen­
ty m e tró w  d ługośc i!

M O Ż N A  S IĘ  Z  TE G O  W S Z Y ­
S T K IE G O  Ś M IA Ć  (dlaczego na. 
p okazy  n ie  p rzychodzą  ‘k a ry ­
k a tu rz y ś c i „S z p ile k ” ?), g dyby  
r.ie- sm u tne  konse kw e nc je . Z 
m o d e li la n so w a n ych  na poka­
zach n ie  ko rzys ta  p rz e m y s ł kon  
le k c y jn y .  R obi s łuszn ie , bo k tóż  
b y  to  k u p ił  i  nos ił?  —  A le  
n iech  'k tó ra  z d ro g ic h  c z y te l­
n iczek  s p ró b u je  je s ie n ią  1963 r. 
n ab yć  w  sk le p ie  o dz ieżow ym  
choćby ty lk o  c ie p łą , sp o rto w ą  
su k ien kę , choćby f la n e lo w a  
b luzkę ... N ie  m a ta k ic h  i  ba ­
sta. To , co z a p ro je k to w a n o , n ie

Ire n a  F R Ą C K O W IA K

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

S /S  „ H U T A  Ł A B Ę D Y ”- —  *  
O u lu  i  L u le a  z  ru d ą .

S/S „ S O Ł D E K ” — z N R F  
pod b a las te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z D a n ii  pod ba­
la s tem .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z  R ouen  
pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  do  G o e -  
te b o rg a  z d ro b n ic ą .

K O P A L N IA  W ę g la  K a m ie n n e ­
go „ Z a b rz e ” , s p ra w u ją c a  p a tro ­
n a t n ad  s ta tk ie m  P Z M  —  s/s 
„ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  o fia ro ­
w a ła  za ło dze  tego  s ta tk u  te le ­
w izo r.

luk pszeisiawfe się sytuacja 
na rynku mleczarskim?

Z A C Z N IJ M Y  O D P R Z Y P O M N IE N IA , że s k u tk ie m  o s tre j z im y  i  suchego la ta  sku p  m leka  
w  s k a li ro czn e j będzie o ponad 10 p roc. niższy n iż  w  ub. ro k u . W  p rz e lic z e n iu  n p . na m a ­
s ło  oznacza to  14 tys. s tra con ych  ton . Jednak konsu m e nc i o dczu ją  ten  spadek ty lk o  w  
za op a trzen iu  w  śm ie tanę  i  seru tw a rd e . N a tom ias t d os ta w y ry n k o w e  m le k a  będą w  sum ie  
wyższe od 8— 10 p ro cen t, m asła  o 2 proc. Jest to  m o ż liw e  d z ię k i w y c o fa n iu  p ew n ych  ilo ś c i 
n a b ia łu  z ekspo rtu  i  d z ię k i o s ta tn im  posunięciom  z m ie rz a ją c y m  do w z ro s tu  za in te resow an ia  
w s i d os ta w am i m le k a  na  ry n e k

Ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  w rześn ia  (zw yżka  cen w  skup ie  n a s tą p iła  15 ub . m .) d os ta w y m le  
ka z w ię k s z y ły  s ię  i  tendencję  tę  obserw u je  się nada l.

S IE C  S K U P U  O B E JM U JE  C B E C N IE  n iem a l ca łą  ro ln ic z ą  Polskę. Na o k . 40 tys. w s i is t ­
n ie je  31,5 tys. p u n k tó w  skupu . Do sezonu 1964 r. p rzybędzie  da lszych  k ilk a s e t p u n k tó w . W  
ten  sposób p ra k ty c z n ie  m o ż liw o ś c i rozbudow y s iec i zostaną wyczerpane.

D la  dalszego  ,1ro z w o ju  s y tu a c ji na ry n k u  n a b ia ło w y m  decydujące  znaczenie  m a zachow a­
n ie  p o g ło w ia  k ró w . A b y  n ie  dopuśc ić  do jego  spadku, g ro m ad z i się pow ażne zapasy pa­
szowe. S pó łdz ie lczość m lecza rska  m a  ju ż  w  sw ych  m agazynach  ok. 40 tys. ton  pasz p rze ­
m ys ło w y c h . Rzeczą ro ln ik a  je s t tro ska  o k iszonki.

Jednocześnie t rw a ją  badan ia  i  p race nad m oż liw ośc ią  lepszego gospoda row an ia  m le k ie m . 
Jeden ty lk o  p rz y k ła d . N a  sam o spasanie byd ła  id z ie  roczn ie  5 m i lia rd ó w  100 m in  l i t r ó w  
m leka . N ie  je s t ono w ła ś c iw ie  o d w iro w yw a n e  i  p repa row ane . S tąd  poważne m a rn o tra w s tw o . 
G d y b y  go u n ik n ą ć , ty lk o  z tego ty tu łu  uda łoby się d oda tkm oo  w y p ro d u k o w a ć  o ko ło  10— 12 
tys. to n  m asła . ( f)

KOMUNIKAT
polsko-cefloński

W S P Ó L N Y  K O M U N IK A T  o p u b li­
k o w a n y  w  z w ią z k u  z re w iz y tą  w  
Polsce p re m ie ra  C e jlo n u  p a n i S i-  
r im a v o  R . D . B a n d a ra n a ik c  s tw ie r  
dza m . in ., iż  o d b y te  ro z m o w y  po ­
tw ie rd z iły ,  iż  is tn ie je  re a ln a  p o d ­
s ta w a  d la  ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  m ię  
d z y  P o ls k ą  a  C e jlo n e m .

O B IE  S T R O N Y  p o tw ie rd z i ły  w  i e r  
ność zasadom  p o k o jo w e g o  współ-; 
is tn ie n ia  m ię d z y  p a ń s tw a m i.

O b ie  s tro n y  u w a ż a ją  za  n a j is to t ­
n ie js zą  i p iln ą  p o trze b ę  ob ec n e j do  
b y  zap o b ie że n ie  w y b u c h o w i na-» 
szc zy c ie ls k ie j w o jn y  n u k le a r n e j.

P o ls k a  i C e jlo n  są z d a n ia , że p ro  
b le m  n ie m ie c k i p o w in ie n  b y ć  roz­
w ią z a n y  w  o p a rc iu  o u zn a n ie  is t­
n ie n ia  d w u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  i 
ic h  re z y g n a c ji ze zb ro je ń  n u k le a r ­
n yc h  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie .

W  d a lszy m  ciąg u  w s p ó ln y  k o m u ­
n ik a t  p o d kre ś la  ko n ieczność do­
p ro w a d z e n ia  do c a łk o w ite g o  z l ik ­
w id o w a n ia  k o lo n ia liz m u  i  ne-oko- 
lo n ia liz m u .

O ba rz ą d y  w y p o w ia d a ją  się  ra  
p rz y z n a n ie m  n a le ż n y c h  p ra w  w  
O N Z  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j.

Czwarte miejsce 
na świede

C H Y B A  dla niejednego z Czy  
te ln ików  będzie rew elacją, że 
w  eksporcie row erów  za jm u je ­
m y  obecnie czw arte miejsce  
ńa świecie. W yprzedzają  nas je  
dynie A ng lia , N R F  i  Japonia.
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Zły śpi spokojnie

Epilog zbrodni 
aa stacji Matsnkawa

(Korespondencja z Tokio)
C IS Z A  P A N O W A Ł A  W  S Z C Z E L N IE  W Y P E Ł N IO N E J  Ł U D Ź  

M I  S A L I N A J W Y Ż S Z E G O  T R Y B U N A Ł U  W  T O K IO , G D Y  
S Ą D  U D A Ł  S IĘ  N A  N A R A D Ę , A B Y  W Y D A Ć  W Y R O K  W  
S Ł Y N N E J  S P R A W IE  M A T S U K A W Y . W  K IL K A  M IN U T  P O Ż  
N IE J  R O Z L E G Ł Y  S IĘ  O K L A S K I, O K R Z Y K I R A D O Ś C I. 
„ W S Z Y S C Y  U N IE W IN N IE N I” —  B R Z M IA Ł  W Y R O K  S Ą D U .

„J U Ż  N IE  T Y L K O  P E R Ł Y  
I  R A D IA  T R A N Z Y S T O R O W E  
są d um ą  J a po ńczykó w  —  p o ­
w ie d z ia ł p isa rz  K e n  K a lk o  po 
og ło sze n iu  w e rd y k tu .  —  M o ­
żem y być  d u m n i z tego, że 
o b ro n il iś m y  p ra w dę , obraca ją c  
w  n iw e c z  sp isek w y m ie rz o n y  
p rz e c iw k o  n ie w in n y m  lu d z io m '’.

S p isek  ó w  c ią g n ą ł się 14 la t  
P ew ne go  le tn ie g o  d n ia  19-19 ro  
k u ,  w  p o b liż u  m ie jsco w o śc i 
M a ts u k a w a , 260 k ilo m e tró w  na 
p ó łn o c  od T o k io , w y k o le i ł  się 
p o c ią g  to w a ro w y . M a szyn is ta  i  
d w a j je go  p om ocn icy  z g in ę li.

P o lic ja  a re sz to w a ła  1 8 - le tn ie - 
go w ów czas ro b o tn ik a  k o le jo ­
w e go  K a ts u m i Ik a m a , o s k a r­
ż a ją c  go o  sp ow odow an ie  k a ­
ta s t ro fy  i zm usza jąc do p o d p i­
sa n ia  s p e c ja ln ie  s p re p a ro w a ­
nego p rzez w ła d ze  ośw iadcze­
n ia  o  „p rz y z n a n iu  się do w !- 
n y ” . N a pod s taw ie  tego ośw iad 
czen ia  a resz tow ano  19 in n y c h

Znaleziono 
część pamiątek 

po Paderewskim
N O W Y  JO R K  P A P . —  P rze ­

szu ku ją c  p orzucony  na  u lica ch  
C h icago  sam ochód, p o lic ja  zna­
la z ła  część p a m ią te k  po Pade­
re w s k im  s k ra d z ion ych  z  M u ­
zeum  P o lsk iego  w  u b ie g łym  
m ies iącu . W śród  p a m ią te k  tych  
z n a jd u je  s ię  pieczęć u ży ta  p rzez 
P ade rew sk iego  p rzy  podp isyw a  
n iu  T ra k ta tu  W ersa lsk iego , 3 por 
t r e ty  P ade rew skiego  o ra z  jeden  
p o r tr e t  C hop ina . P o o be jrze n iu  
zn a le z io n ych  p a m ią te k  kustosz 
m uzeum , G eorge  W a lte r, ośw iad  
o ży ł, że c ią g le  jeszcze n ie  od ­
na lez iono  in y c h  pam ią te k , 
w ś ró d  n ic h  2 z ło ty c h  k ie lic h ó w  
i  z ło tego k rzyża .

P rz e d s ta w ic ie le  p o lic ji o św ia d  
Czyli, że dochodzenia  w  s p ra ­
w ie  k ra d z ie ż y  u w aża ją  za za­
kończone. N ie  dokonano  żad ­
n ych  a resztow ań.

ro b o tn ik ó w  k o le jo w y c h . W ię k ­
szość —  na leża ła  do P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j.

130 TY S . L IS T Ó W

R Z Ą D  R O Z P O C Z Ą Ł  W Ó W C Z A S  
w ś c ie k łą  nag o n kę  p rz e c iw k o  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j. D z ia ła c z y  z w ią z ­
k o w y c h  z w a ln ia n o  z p ra c y , w ie lu  
are s z to w a n o . W  ro k  p ó ź n ie j, g d y  
w y b u c h ła  w o jn a  w  K o re i.  K o m u ­
n is ty c z n a  P a r t ia  J a p o n ii zo s ta ła  
z d e le g a lizo w a n a .

W  p ie rw s z e j in s ta n c ji sąd sk a ­
z a ł p ię c iu  o s k a rżo n y c h  n a k a rę  
ś m ie rc i, p o zo sta ły ch  n a w ie lo le tn i«  
c ię żk ie  w ię z ie n ie . W  d ru g ie j in ­
s ta n c ji lic z b a  s k a za n y c h  n a  ś m ie rć  
w z ro s ła  do  17. W  a k c ie  o s k a rże n ia  
ro iło  się od k ła m s tw . N p . je d e n  
7. o s k a rżo n y c h , od d a w n a  u t y k a ją ­
cy  n a nogę i  z tego  p o w o d u  po­
ru s za ją c y  się z t ru d e m , m ia ł rze ­
k o m o  „ p ę d z ić  j a k  w ia t r ”  n a  m ie j ­
sce k a ta s tro fy .

S k a z a ń c y  n ie  t r a c i l i  je d n a k  n a ­
d z ie i, że p ra w d a  z w y c ię ż y . N a p i­
sa li o g ó łe m  130 ty s ię c y  l is tó w  do 
p rz e d s ta w ic ie li sp o łe cze ń stw a , ape­
lu ją c  o  so lid arn o ś ć . O d ze w  p rz y ­
szedł n a ty c h m ia s t. W ie lu  a d w o k a ­
tó w  b e z in te re s o w n ie  p o d ję to  się 
o b ro n y  n ie szc zęś liw y ch  lu d z i.

P R A W D Z IW I W IN O W A J C Y  
I... W Y W IA D  U S A

A  G D Z IE  S Ą  P R A W D Z IW I 
W IN O W A J C Y  K A T A S T R O F Y : 
Jeden z o b ro ń c ó w  19 ro b o tn i­
k ó w  d o s ta ł n ie d a w n o  l is t  od 
pewnego osobn ika , k tó r y  przy­
zn a je  s ię , że on  to  w ła śn ie , 
w ra z  z g ru p ą  w s p ó ln ik ó w , spo 
w o d o w a ł w  le c ie  1949 ro k u  w y  
k o le je n ie  poc iągu  na  s ta c j i M a t 
s u ka w a . Z a ró w n o  a u to r  lis tu  
ja k  i jego  w s p ó ln ic y  z n a jd u ­
ją  się pod śc is ły m  nadzorem ... 
a m e ry k a ń s k ie g o  w y w ia d u .

S zczegóły te j s p ra w y  n ie  b ę ­
dą  p ra w d o p o d o b n ie  ry c h ło  w y ­
ja śn ion e . P rz y  o k a z ji b ow iem  
w ysz ło b y  na  ja w  w ie le  in n y c h  
c ie m n y c h  sp ra w e k . P a m ię ta j­
m y , że k a ta s tro fa  w  M a ts u k a - 
w a  n a s tą p iła  w  o k re s ie , gdy 
rząd  ja p o ń s k i,  w  p o ro z u m ie n iu  
z U S A , p o d ją ł decyz ję  o  z w o l­
n ie n iu  z p ra c y  s tu  ty s ię c y  ro ­
b o tn ik ó w  k o le jo w y c h . A k c ja  te  
go ro d z a ju  m u s ia ła b y  n ie w ą t­
p liw ie  w y w o ła ć  p ro te s t ze s tro  
o y  z w ią z k ó w  za w od o w ych . 
T rze b a  w ię c  b y ło  w y m y ś lić  ja ­
k iś  p re te k s t, a b y  z w ią ze k  za­
w o d o w y  ro b o tn ik ó w  k o le jo ­
w y c h  u znać  za „o rg a n iz a c ję  
w y w ro to w ą ” .

K a ta s tro fa  w  M a ts u k a w a  n ie  
b y ła  z resztą  je d y n ą  p ro w o k a ­

c ją  te g o  ty p u . W  ty m  sam ym  
czasie  za m o rdo w a n y  zo s ta ł w  
ta je m n ic z y c h  o ko liczno śc ia ch  
prezes T o w a rz y s tw a  K o le i P ań  
s tw o w y c h , a w  T o k io  w y k o ­
le iła  s ię  k o le jk a  p o d m ie jska .

S p ra w c ó w  ty c h  z b ro d n i trz e  
ba w y k ry ć .  W te d y  jeszcze w ię k  
szego znaczenia  n ab ie rze  u n ie ­
w in n ie n ie  ro b o tn ik ó w  z M a t­
s u k a w a , k tó re  Yosz io  Sziga, 
cz ło ne k  p re z y d iu m  K P  Japo ­
n i i ,  s łuszn ie  n a z w a ł n a jw ię k ­
szym  z w y c ię s tw e m  na rod u  ja ­
pońsk iego  od czasu dem on stra ­
c j i  z 1960 ro k u  p rz e c iw k o  so­
ju s z o w i w o js k o w e m u  ze S ta ­
n a m i - Z je d n o c z o n y m i.

Yam aguczi K IW I

liowa Kwatera O la n a  
B u n d e s w e h r y

N IE D A L E K O  B O N N , na w zniesieniu  H a rd t -  Höhe, trw a ją  
n iep rzerw an ie  roboty budow lane w okół obiektów  przezna­
czonych dla bońskiego m in isterstw a obrony.

N a  H a rd t -  Höhe w yrasta  n iem al miasteczko. N ow a zabu­
dow a obejm ie obszar 14 tys. m k w . Obok 3— 6 piętrow ych  
budynków  pow staje tu  punktow iec dziesięciopiętrowy, a  w  
centrum  tego w ielk iego placu budow y wznosi się „zam ek H as- 
scla” t j. „ w illę  służbową” bońskiego m in is tra  obrony K a i-  
U w c  von Ilassela. W  sąsiedztwie budynków  urzędowych bu ­
du je  się osiedle m ieszkaniow e obliczone na tysiąc m ieszkań  
d la  żołn ierzy i o ficerów  Bundeswehry w raz  z obiektam i prze­
znaczonym i d la  przyszłego kasyna, k lub u  itp . Obecnie już  
liczne napisy ostrzegawcze, tab liczk i „zakaz fo tografow ania” 
i  in . odseparowują k lauzu lą  tajności to w ojskow e miasteczko  
od sąsiedztwa cyw ilnego Bonn.

W arto  dodać, że inw estycje budow lane m in isterstw a obrony  
m a ją  m iejsce w  okresie, w  k tó rym  inne resorty  m usia ły  za ­
niechać podobnych przedsięwzięć ze w zględu na  „oszczędnoś­
ciow e” zarządzenie o w strzym an iu  budow nictw a gm achów  
publicznych... (Z A P )

D A L S Z Y  P O D Z łA Ł  Z A D A Ń

S ta ła  K o m is ja  M a s zy n o w a  R W P G  
O b ra d ow ała  o s ta tn io  nad  d a ls zy m  
p o d zia łom  za d a ń  p rze m y s łó w  m a ­
szy n o w yc h  k r a jó w  —  c z ło n k ó w  
R a d y , m a ją c y m  n a  c e lu  lepsze za­
s p o k o jen ie  p o trze b  w  te j  d z ie d z i­
n ie . U s ta lon o  m . in . p o d z ia ł p ro ­
d u k c ji  d z ie w ię c iu  l in i i  te c h n o lo ­
g ic zn y c h  d la  w y tw a rz a n ia  p o d ze­
sp o łó w  i  e le m e n tó w  ra d io te c h ­
n ic zn y c h . P o ls k a  w z ię ła  n a sieb ie  
p ro d u k o w a n ie  l in i i  d la  w y tw a rz a ­
n ia  o s c y la to ró w  i  re zo n a to ró w  
k w a rc o w y c h , la m p  rtę c io w y c h  ł  
p ró żn io w e g o  n a p y la n ia  m e ta li na  
fo lię . N as z  k r a j  s p e c ja lizo w a ć  się 
b ęd z ie  ró w n ie ż  w  p ro d u k c ji u rz ą ­
dzeń  d la  p rz e r ó b k i m ą c z k i ry b n e j  
n a s ta tk a c h  o r a z  a p a ra tu ry  do 
m ro ż e n ia  f i le tó w . W  za k re s ie  u rz ą ­
dzeń  d la  p rze m y s łu  che m ic zn eg o  
P o ls k a  s p e c ja lizo w a ć  się będzie  

b u d o w ie  21 ty p ó w  l in i i ,  m . in . 
l i n i i  do  p r o d u k c ji  k w a s u  s ia rk o ­

w ego, b e zw o d n ik a  fta lo w e g o  i p rze  
ró b k i s ia rk i. W  ra m a c h  s ta łe j K o ­
m is ji  M a s zy n o w e j u tw o rzo n o  n o w ą  
se kc ję  u rzą d ze ń  e n e rg e ty c z n y c h , 
k tó ra  z a jm o w a ć  się b ęd z ie  k o m p ­
le k s o w y m i za g a d n ie n ia m i zab e z­
p ie c ze n ia  p o trze b  k r a jó w  R W P G  
n a u rz ą d z e n ia  en e rg etyc zn e  w  la ­
ta c h  1966—70.

K A R IE R A  W Ę G L A

Bombowiec rekordzista

Tokio -  Londyn 
w 8 godzin

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zy  
d e n t K e n n e d y  w  s p e c ja ln y m  
k o m u n ik a c ie  z ło ż y ł g ra tu la c je  
3-o so bo w e j za łodze  bom bowca 
a m e ry k a ń s k ie g o  „B -5 8 ”  k tó ra  
d o k o n a ła  w  śro d ę  lo tu  na t r a ­
s ie  T o k io  —  A la s k a  —  G re n ­
la n d ia  —  Is la n d ia  —  S zkoc ja  
—  L o n d y n , p rz e b y w a ją c  o d le ­
g łość 12 906 lim  w  c iągu  8 go 
d ż in  35 m in u t  p rz y  ś re d n ie j 
szybkośc i 1 509 k m  n a  g o d z i­
nę. S am o lo t le c ia ł na  w y s o k o ­
śc i od  14 328 m  do 17 272 m . 
W  czasie lo tu  p ię c io k ro tn ie  u -  
z u p e łn ia n o  p a liw o  z sa m o lo tu  -  
c y s te rn y  na  w yso ko śc i 9 144 m.

P op rze dn i re k o rd  lo tu  T o ­
k io  —  L o n d y n  w y n o s ił 17 go­
d z in  i  42 m in u ty .  U s ta l i ł  go  w  
1955 r. b ry ty j& k i o d rz u to w ie c  
„C a n b e rra ” .

N ag ro d a  g w ia z d  
s tr ip  -  te a s ii

P A R Y Ż . G w ia z d y  p a ry s k ie g o ,  
s tr ip -te a s u , po  w ie lu  ty g o d n ia c h  

p o rc z y w e j le k t u r y  o z n a jm iły , że 
u fu n d o w a n a  p rz e z  n ie  n a g ro d a  l i ­
te ra c k a  zo s ta ła  p rz y z n a n a  a u to ro w i 
te k s tó w  i p io s e n k a rz o w i k a b a re to ­
w e m u  D a n ie lo w i R O M A N O W I za  
je g o  „ Z e s z y t  ry n s z to k o w e g o  k o ta ” . 
R o m an  o d e b ra ł n ag ro d ę  w  k lu b ie  
n o c n y m  „ L e  S e x y ”  w rę c zo n ą  m u  
p rze z  j u r y  z ło żo n e  z 31 g w ia zd  
s tr ip -te a s u , t y m  ra z e m  ca tkovTicie  
u b ra n y c h .

S ta ła  K o m is ja  W ę g lo w a  R W P G  
za k o ń c z y ła  w s tę p n e  p ra c e  n a d  b i­
la n so m  p a l iw o  -  e n e rg e ty c z n y m  
n ie  t y lk o  na o k re s  n a jb liż s z e j  
p ię c io la tk i, a le  ta k ż e  p e rs p e k ty w ic z  
n ie  do 1983 ro k u . Z g o d n ie  z ty m i  
u s ta le n ia m i p rz e w id u je  się d a ls zy  
in te n s y w n y  w zro s t w y d o b y c ia  w ę ­
g la k a m ie n n e g o  i  b ru n a tn e g o . W  
e u ro p e js k ic h  k r a ja c h  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j w y d o b y w a ć  się będ z ie  w  
1980 ro k u  o g ó łem  d w u k r o tn ie  w ię ­
ce j w ę g la  n iż  w  1960 ro k u . W  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  k i lk u n a s tu  la t  w ę ­
g ie l n a d a l b ę d z ie  s ta n o w ił po d ­
s ta w o w y  s u ro w iec  p a liw ro w o  -  en er  
ge ty c z n y . S zczegó ln ie  in te n s y w n y  
ro zw ó j k o p a ln ic tw a  w ę g la  k a m ie n ­
nego p rz e w id u je  się w  P olsce i  
C zec h os ło w a c ji, p rz y  c zy m  tem p o  
e k s p lo a ta c ji w ę g la  k o k su ją ce g o  
będzie  zn a c zn ie  szybsze od o g ó l­
nego w y d o b y c ia . N a s tą p i ta k że  
bard zo  s z y b k i w zro s t w y d o b y c ia  
w ę g la  b ru n a tn e g o . P o n a d  80 p roc. 
ca łego  p rze w id y w a n e g o  d o  1980 
ro ku  w y d o b y c ia  p rzy p a d n ie  na w ę  
gie l b ru n a tn y . A b y  za p e w n ić  re a li 
zac ję  ty c h  za m ie rz e ń  p o w s ta ł ju ż  
s ze ro k i p ro g ra m  w s p ó łp ra c y  n au k o  
w o -  te c h n ic z n e j k r a jó w  R W P G . 
P ro g ra m  te n  o b e jm u je :  p ro je k to ­
w a n ie  i  b u d o w ę  k o p a lń , ro zw ó j 
w y d o b y c ia  w ę g la  sy s te m e m  od ­
k r y w k o w y m  i  p o d z ie m n y m , w zb o ­
g acan ie  w ę g la , b e zp ie cze ń stw o  p ra  
cy o ra z  e k o n o m ik ę  w  p rze m y ś le  
w ę g lo w y m . D la  ty c h  w s zy s tk ic h  
d zie dz in  p o w o ła n o  x a d y  n a u k o w o -  
tec hn iczn e j

B A N K  W S P Ó Ł P R A C Y

G O S P O D A R C Z E J

N a  to c z ą c e j się w  M o s k w ie  k o ­
le jn e j sesji K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego R W P G  są m . in .  d y s k u to w a  
ne p ro b le m y  zw ią z a n e  z rozpoczę­
ciem  d z ia ła ln o ś c i od  no w eg o  ro k u  
M ię d zy n a ro d o w e g o  B a n k u  W spó ł­
p rac y  G o s po d a rcze j. J a k ą  ro lę  b ę ­
dzie o n  s p e łn ia ł?  B ę d z ie  on m ia ł  
dw a g łó w n e  z a d a n ia :  u ła tw ie n ie  
f in a n s o w a n ia  p e w n y c h  w s p ó ln yc h  
in w e s ty c ji o ra z  u m o ż liw ie n ie  ro z ­
liczeń  w ie lo s tro n n y c h . O zn a cza  to, 
że n p . P o ls k a , o s iąg a jąc  d o d a tn i«  
saldo w  o b ro ta c h  z  je d n y m  k r a je m  
— c z ło n k ie m  B a n k u , b ęd z ie  m og ła  
za to  sa ld o  c zy n ić  z a k u p y  w  in ­
n ym  k r a ju ,  z  k tó ry m  bezpośredn io  
m a saldo u je m n e . D o ty ch c zas  n ie  
było  to  m o ż liw e . B ę d z ie  w ię c  
B ank s ta ły m  i  s t ru k tu ra ln y m  czy n  
n ik ie m  p rzy ś p ie s za ją c y m  i  u ła tw ia ­
ją c y m  w zro s t o b ro tó w  h a n d lo w y c h  
m ię d zy  n a s zy m i k r a ja m i.  M o żn a  
się sp odzie w a ć, że ro la  je g o  będ z ie  
stopniow o ro s 'a  w  m ia rę  w  ro s tu  
m asy to w a ro w e j,  s ta n o w ią c e j 
p rze d m io t ty c h  o b ro tó w . P ra c u je  
się ró w n ie ż  n ad  z m ia n ą  u k ła d u  
cen, ja k ie  o b o w ią z u ją  w  n aszych  
ob ro ta ch . C h o dz i o  to , b y  d o p ro ­
w adzić  je  do  p o z io m u  u za s a d n io ­
nego e k o n o m ic z n ie . D o ty ch c zas o ­
we c e n y  n ie  zaw sze s p rz y ja ją  w a l­
ce o  o b n iż k ę  k o s z tó w  i  p o p ra w ę  
Jakości. <C E T )

PO  70 L A T A C H  a n g ie l­
s k ic h  rzą d ów  k o lo n ia ln y c h  
K e n ia  uzyskać  m a n iepo ­
d leg łość.

W  m a ju  1963 r .  ludność  
K e n ii t łu m n ie  s ta w iła  się 
do u rn  w yb o rczych  p o d ­
czas p ie rw s z y c h  w  h is to r ii 
tego k r a ju  w y b o ró w  p o w ­
szechnych.

N a  k o n fe re n c ji o b ra ­
d u ją c e j obecnie  w  L o n ­
d y n ie  i  o sp ra w ie  n ie ­
p od leg łośc i K e n ii,  do - 
doszło  do za ogn ien ia  s y ­
tu a c ji,  gdyż  p a r tia  K A N U  
(A fry k a ń s k a  U n ia  N a ro d o ­
w a  K e n ii)  o g ło s iła  os ta tn io  
ośw iadczen ie  po tę p ia ją ce  
s tan o w isko  rzą d u  b r y ty j­
sk ie go  odnośnie  przyszłego  
u s tro ju  K e n ii.  D e legacja  
K A N U  prow adząca  w  L o n  
d y n ie  ro k o w a n ia  została  
o dw o ła n a  do N a iro b i, a n ie  
pod leg łość K e n ii m a być  
p ro k la m o w a n a  ju ż  20 bm., 
a n ie  w  g ru d n iu , ja k  to  
p rz c w id y io a ła  s tro n a  b ry ­
ty js k a .

N A  Z D J Ę C IU : zw o le n ­
n ik  Jom o  K e n y a tty  i  
p a r t i i  K A N U  u d a je  się do 
lo k a lu  w yborczego  w  s t ro ­
ju  u ro czys tym .

C A F

S i a d a m i  
Agaty Ctiristie

L O N D Y N . W  fa b u le  Je dnej z  po-: 
w ie śc i k r y m in a ln y c h  A g a ty  C łiri-* 
stie  p o w a żn ą  ro lę  o d g ry w a ł szczą­
te k  ło d z i z  p ie rw s z e j p o to w y X I X  
w ie k u , n a  k tó ry m  w id n ia ł nap is : 
„ Ł ó d ź  tę  z b u d o w a n o  w  1836 ro k u .  
B y ła  ona w  A k rz e , K a n ie  G a li le j­
s k ie j. n a  J e z io rze  T y b e r ia d z k im ,  
n a  M o rzu  M a r tw y m , w  J e ro z o li­
m ie  i  J a f f ie  w  1817 ro k u ” .

Ł ó d ź  ta  is tn ia ła  rze c zy w iś c ie . W  
1847 ro k u  p rz e p ły n ą ł s ta tk ie m  
H .M .S . ,,S p a r ta n ” , m ło d y  o f ic e r  
m a r y n a r k i b r y ty js k ie j p o ru c z n ik  
M o ly n e u x  z  za d a n ie m  p rzepraw a-*  
d zen ia  b a d a ń  n a u k o w y c h  n a Mo-* 
rzu  M a r tw y m . Z m a r ł on p ó źn ie j 
n a fe b rę . Je g o  k a p ita n , p ó źn ie js zy  
a d m ira ł S ym onds w y k o rz y s ta ł n a  
le żąc ą  do s ta tk u  łó d ź  do b u d o w y  
dac h u  s w o je j le tn ie j re z y d e n c ji. 
P o  100 la ta c h  p ra c o w n ic y  m u zeu m  
w  S o d o m ie , k t ó r z y  id ą c  ś lad e m  
p o d a n y m  p rz e z  A g a tę  C h ris t ie , ze­
b ra l i  te  d a n e , zna le ź li łó d ź  w  
T o rq u a y  w  p o łu d n io w o -za c h o d n ie j 
A n g li i  i  u m ie ś c ili ją  ja k o  je d e n  z  
g łó w n y c h  e k s p o n a tó w  w  m u z e u m .

Skąd stiy to znamy?
L O N D Y N  P A P . T łu m  ro z h i-  

s te ryzo w a n ych  n a s to la tk ó w  
p rz y p u ś c ił s z tu rm  do kasy  b i­
le to w e j w  L e ice s te r, sp rze da ją  
ce j b ile ty  na  w y s tę p  n ie z w y k le  
pop u la rne go  zespo łu  p iose n ka ­
rz y  z L iv e rp o o l.  D o m ia s ta  śc iq  
g n ię to  d o d a tk o w e  p o s iłk i p o l i­
c y jn e , a b y  u trz y m a ć  porząd ek  
p rzed  kasą  a ta k o w a n ą  p rzez  
t r z y  tys ią ce  m ło d y c h  d z iew czą t 
i chłopców. Zanotowano. 50 w y  
padków  om dleń.



STRONA 4

M U Z E U M  
PRZED SEZONEM

j e s i e ń  je s t  t r a d y c y jn i«  
'« s ą tk ie m  sezonu p la c ó w e k  k u l ­
tu ra ln y c h . W  M u z e u m  P o m o rza  
Z ac h o d n ie g o  je s t  to  je d n a k  ra ­
c ze j o k re s  p la n o w a n ia  i  p rzy g o ­
to w a ń ;  n a jin te n s y w n ie js z y  ru c h  
o b s e rw u je  się tu  w  m ie s iąc ac h  
le tn ic h , w  z w ią z k u  ze w zm o żo n ą  
f r e k w e n c ją  w c zas o w ic zów , ro z ­
m a ity c h  w y c ie c z e k  r lp . D y r  M u *  
w w n  m g r  W ła d y s ła w  F il ip o -  
w ia k  o b lic za , że w  obu g m a ­
chach  M u z e u m  w  S zc zec in ie  po ­
n a d  5® p ro c . f r e k w e n c ji  p rz y ­
p a d a  w ła ś n ie  n a  ty c h  „ o b c y c h ” ,  
p o dczas g d y  rd z e n n i S zc zec in ia ­
n ie  o d w ie d z a ją  M u z e u m  sio su n ko  
w o  rz a d k o . Z a  w y ją t k ie m  m ło ­
d z ie ży , k t ó r a  —  w  z w ią z k u  z no ­
w y m  p ro g ra m e m , z a le c a ją c y m  
ja k  n a jlic z n ie js z e  w y c ie c z k i, 
z w ie d z a n ie  z a k ła d ó w  p ra c y  itp«
—  sta no w i obecn ie  g łó w n y  t r z o n  
Jby w a lc ó w  M u z e u m ,

¡GDY C H O D Z I o sezon 1962/63 
•— n a jw ię k s z e  za in te re sow an ie  
b u d z iły  d w ie  w y s ta w y : A f r y ­
k a ńska  o ra z  O k rę to w n ie tw a . 
iW yeieczk i szko lne  in te re s u ją  
•się poza ty m  szczególn ie w y s ta  
tw ą  „P ra d z ie je ’’. W a rto  tu  do ­
dać, że o trz y m u je m y  —  d z ię k i 
za łogom  p o ls k ic h  s ta tk ó w  —  
sporo  in te re s u ją c y c h  ekspona ­
tó w  a fry k a ń s k ic h , m ięd zy  in n y  
m i „ t r o n ”  ja k ie g o ś  a fry k a ń s k ie  
g o  w ła d c y .

—  G łó w n ą  tro s k ą  k ie ro w n ic ­
tw a  M u ze um  będzie  w  n ad cho ­
d zącym  sezonie te ren  naszego 
.w o jew ództw a . P o  u z y s k a n iu  —  
w  ro k u  1964 —  now ego odpo ­
w ie d n ie g o  lo k a lu  ro z w in ie  się 
znaczn ie  M u ze um  re g io n a ln e  w  
S ta rg a rd z ie . O tw a r te  zostan ie  
now e  M u ze um  w  K a m ie n iu  Po 
m o rs k im , w  o db ud o w a nym  za 
b y tk o w jTm  k o ś c ió łk u . O toczym y 
je  szczególną o p ie ką , w y k o rz y ­
s tu ją c  w y n ik i n a jn o w szych  
w ła s n y c h  ju ż  badań archeo log! 
cznych. P ow s ta n ie  też w reszc ie  
w  W o lin ie  część od d aw na  p la  
now anego  re z e rw a tu , o b e jm u ją  
eego o k o ło  30 k u rh a n ó w , na 
tz w . "Wzgórzu W is ie lc ó w .

—  W S P O M N IA Ł  p . d y re k ­
to r  o w y k o p a lis k a c h . T u  se­
z o n  skończy ł się w  p o ło w ie
w rz e ś n ia . J a k ie  b y ły  w y n ik i?
—  W  D A L S Z Y M  c ią gu  ko pa ­

liś m y  w  W o lin ie . N a  S re b rn y m  
W zg ó rzu  b ad am y g ro d z isko  z 
X  w ie k u , p ó ź n ie js z a  od sam e­
go  m ias ta , k tó re g o  pcłczątek się 
ga I X  w ie k u . B a rdzo  in te resu  
ją c c  w y n ik i  d a ły  w y k o p a lis k a  
w  G o lczew ie  pod  K a m ie n ie m ,

g dz ie  b a d a m y o b ro n n y  g ródek  
p le m ie n n y  W o lin ia n . U m o c n ie ­
n ia  o b ron ne  ( IX  w ie k ) ,  a zw ła  
szcza 2 -m e tro w e j w yso ko śc i pa 
lisa d a , za cho w a ły  s ię  tu  w  b a r 
dzo d o b ry m  s tan ie , je s t  tp  
p ra w d z iw a  rzadkość  a rc h e o lo ­
g iczna . K o p a liś m y  też w  B a rw i 
n ie  (ró w n ie ż  w  p o b liż u  K a m ie  
n ia  P om orsk ieg o ), gdz ie  na  w y  
sepce n a t ra f i l iś m y  na  wczesno 
ś re d n io w ie czn ą  osadę h o d o w ­
c ó w  b y d ła .

—  P R Z E C Z Y T A M Y  o ty m
zapew ne szczegółowo w  „M a  
te r ia ła c h  M u ze u m  P om orza  
Za cho d n ie g o ” ?
—  O C Z Y W IŚ C IE , a le  jeszcze 

n ie  w  n a jb liż s z y m  tom ie , k tó r y  
ukaże  się  w  lis to p a d z ie  b r.

—  O S T A T N IE  p y ta n ie : 
J a k  p rz y g o to w u je c ie  s ię  do 
K o k u  P om orza  Zachodniego?
—  O P R A C O W U J E M Y  sp ec ja ł 

hą  w y s ta w ę  pośw ięconą  począt 
k o m  że g lug i p o ls k ie j,  w  o p a r­
c iu  o w y n ik i  p o w o je n n y c h  ju ż  
badań a rch eo log icznych .

R o z m a w ia ł (j)

Myśl bielska
J A K  N A Z W A  za w a rta  w  ty tu le  w skazuje, narodziła  się  

w śród działaczy p arty jnych  i  gospodarczych B ielska. J e j ce­
lem  było skończenie z zasadą w  przem yśle „każdy sobie 
rzepkę skrobie”. Bielsko jes t regionem  dość silnie uprzem y­
słowionym . W ie le  zakładów’, podległych różnym  zjednocze­
niom, nie znając zam ierzeń sąsiadów planowało np. budowę 
podobnych m agazynów, organizowało narzędziow nie, k tóre  
w ykonyw ały  te same narzędzia. U tw orzono brygady rem onto­
w e d la  w łasnych potrzeb —  bo wiadom o —  z usługam i prze­
m ysłow ym i u nas krucho, czy wreszcie czyniło starania g 
otw’&rcie podobnych szkół zawodowych.

W  Z A K Ł A D A C H  M e ta ­
lu rg ic z n y c h  im . X X II I  
Z ja z d u  K P Z R  w  Ł c n iu g ra  
d z ie  p rze p ro w a d zan e  są 
p ró b y  jeszcze je d n e j t u r ­
b in y  o m o cy  290 tys . K W , 
p rzeznaczone j d la  e le k tro ­
c ie p ło w n i T u ró w .

C A F

A U T O R Z Y  p ro s te j m y ś li po ­
w ie d z ie l i:  zas iądźm y p rz y
w s p ó ln y m  s to le , zapo zna jm y  
się  z p la n a m i i  z a m ie rz e n ia m i 
sąs iadów , s k o o rd y n u jm y  je  i  zo 
baczm y, czy n ie  da się  p o łą ­
czyć ro z d ro b n io n y c h  poczynań 
w  je d n o  d z ia łan ie , k tó re  ta ń ­
szym  kosztem  zaspokoi p o trz e ­
b y  w s z y s tk ic h  za k ład ó w . W  ten  
sposób n a ro d z iły  s ię  p la n y  
u tw o rz e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
re m o n to w o -b u d o w la n e g o  p rze ­
m y s łu  m aszynowego, w y p o ż y ­
c z a ln i u n iw e rs a ln y c h  p rz y rz ą ­
d ów  sk ła da n ych , p rz e d s ię b io r­
s tw a  k o n s e rw a c ji i  re m o n tu  
u rządzeń  dźw igowych*, w s p ó l­

n e j h u r to w n i n arzęd z i, s ta c ji 
m aszyn  a n a lity c z n y c h , w ieczo ­
ro w e j szko ły  in ż y n ie r y jn e j u - 
t rz y m y w a n e j su m p te m  w s z y s t­
k ic h  fa b ry k ,  w sp ó lne g o  ośro d ­
ka  in fo rm a c j i  tech n iczno -e ko no  
m iczne j.

O D  Z A M IE R Z E Ń  p ro je k to d a w ­
c y  p rz e s /l i  do czy n ó w  i zo rg a n i­
z o w a li  ju ż  w s p ó ln ą  p ra ln ię  odzie  
ż y  ro b o c .c j, w s p ó ln y , s i ln y  ośro­
d e k  in fo r m a c ji  te c h n ic z n e j i eko  
n o m ie z n e j. R e a liz a c ja  za m ie rze ń  
n ie  je s t  ła tw a , h a m u je  ją  b o w ie m  
n a d m ie rn y  c e n tra liz m . M . in n . u -  
tw o rz o n y  w  B ie ls k u  o śro d e k  tran s  
p o rtu  w e w n ę trz n e g o , k tó r y  m ia ł  
oprac o w ać  p ro je k ty  m o d e rn iz a c ji 
i  m e c h a n iz a c ji tra n s p o rtu , w ła d ze  
w łą c z y ły  do „ P ro z a m e tu ”  i  w  re -

K Ł O P O T Y  z k lu b e m  d la  m lo  
d z ieży  p ra c u ją c e j c iągną się w  
Szczecinie od  la t. Z aczę ły  się 
od .s ła w e tn e j „P iw n ic y ” , k tó rą  
m u s ia n o  z lik w id o w a ć . P rz e n io ­
s ły  s ię  p óźn ie j do  „S o rre n to ” , 
a by  obecnie p rzy lg n ą ć  do  „ Ca-  
je  -  C lu b  u” .

T rze b a  p rzyznać, że w  p ie rw  
szych m ies iącach  „C -C ”  tę tn i ł  
życ iem . Im p re z y  (na d o b rym  
poz iom ie) s y p a ły  s ię  ja k  z ro ­
gu o b fito śc i. Z  p rzy je m n ośc ią  
p is a liś m y  o n ic h , z  czys tym  
sercem zachęcając do  odw iedzę  
n ia  m łodzieżow ego „C a fe  -  C lu  
b u ” , dz ia ła jącego  pod  p a tro n a -  
Lem ZM S .

5 m iara
N IE S T E T Y , dz iś  n ie  m a m y  

ju ż  do czego zachęcać, bo od 
czterech  m ies ięcy  w  „C -C ”  m c 
się  n ie  dz ie je . K o le jn y  k lu b  
m łod z ie ży  Szczecina u m ie ra  
„ n a tu ra ln ą  (?) ś m ie rc ią ” . Od  
u ta rcze k  z gas tro n om ią , k tó ra  
nie m og ła  za ro b ić  na  m ło d z ie ­
żow e j k lie n te li,  doszło do w y ­
p ow ied ze n ia  u m o w y  U n iw e rs y ­
te to w i R obotn iczem u  Z M S  (p a t 
Tonującem u d z ia ła ln o ś c i p ro g ra  
m o w e j) przez SŻG  —  Północ, 
w p ro w a dze n ia  na p o w ró t sprze  
dąży  w ó d k i, re z y g n a c ji z ja ­
k ic h k o lw ie k  im p re z  k u l t u r a l­
n ych  i  fa k ty c z n e j (choć jeszcze  
n ie fo rm a ln e j)  l ik w id a c j i  k lu b u .

Co b y ło  p rzyczyną  ta k ic h  de­
c yz ji?  Przede w s z y s tk im  sprze  
czność in te resó w  (racze j pozo r 
na), a w ła śc iw ie  b ra k  d o b re j 
w o li ze s tro n y  d y re k c ji Z a k l.

G astro n om icznych . Z u pe łn e  le k  
ceważenie  m ło d y c h  „ k l ie n tó w ”  
przez obsługę, ko m p le tn e  p u s tk i 
w  bu fec ie , w reszcie  u s ta w ie n ie  
n ie w y g o d n y c h  i  m a ło  e legan- 
efrdch m e b li, coraz b a rd z ie j zn ic  
ckę ca ły  aż w reszc ie  zupe łn ie  
w y p ło s z y ły  m łod z ie ż  z „C a fe -  
C lu b a ” . C zy decyz je  gas tro n o ­
m i i  w  sp ra w ie  „C -C ”  można  
w y tłu m a c z y ć  d ob rze  p o ję tą  
t ro s k ą  o in te re s y  p rz e d s ię b io r-  
s tv x i (a ta k  je  u s iło ioa n o  w y ­
jaśn iać)?  C hyba  n ie . Społeczne  
spo jrzen ie  na  sp ra w ę  k lu b u  
m łodzieżow ego  i  poparc ie  w ładz  
p o z w o liło b y  z  pew nością  na  
zna lez ien ie  rozsądnego ro z w ią ­
za n ia  z ko rzyśc ią  d la  obu  
s tro n . K lu b y  -  k a w ia rn ie ,  
w sp ó łdz ia ła ją ce  z g as tro n om ią > 
są przec ież i  n ie ź le  p ro sp e ru ją  
ic  in n y c h  m ias ta ch .

D O  U P A D K U  „C a fe  -  C łu -  
b u ”  p rz y c z y n iła  się także b ie r ­
ność i  m a łe  za in te resow an ie  
„p ro g ra m o w y c h  p a tro n ó w ” . Już  
sam o zepchnięcie  p rzez in s ta n ­
c ję  Z M S  zadań o p ie ku na  k lu ­
bu na U n iw e rs y te t R obo tn iczy  
k ry ło  w  sobie n iebezp ieczeń­
s tw o  b ra k u  bezpośredniego ko n  
ta k tu  z m łodz ieżą. T a k  się też  
sta ło . N iedosta teczne  p o w ią za ­

c iflta c ie  ro b i on  w s zys tk o , t y lk o  
n ie  to , d o  czego zo sta ł pow o ła -, 
n y .

W  k a ż d y m  ra z ie  roś się rusza .
A  rusza się p o ży tec zn a  ro b o ta , 
zw a n a  fa c h o w o  „ k o o rd y n a c ją  po­
z io m ą ” , p o n ie w a ż  d o ty c zy  ona ró ż  
n yc h  za k ła d ó w , z w ią z a n y c h  je d y ­
n ie  t e ry to r ia ln y m  są s ied ztw em .

N a  szczec ińskim  p o d w ó rk u , choć  
in ic ja ty w a  b ie lsk a  je s t  z n a n a  i  
choć p o .rz e b y  w p ro w a d ze n ia  k o o r  
d y n a c ji p o z io m e j n ie  są m n ie j­
sze, d o ty ch c zas n ie  z ro b io n o  p ic  
a b y  s k o o rd y n o w a ć  rozproszone  
w y s iłk i  z a k ła d ó w , z m ie rza ją c e  w. 
zas ad z ie  d o  tego  sam ego celu#

C O  M O Ż N A  u nas zrobić?] 
S poro. W  w ie lu  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch , w  p o rc ie , s toczn iach' 
i  b u d o w n ic tw ie  p ra c u je  sporo 
d źw ig ów . K ażd y  re m o n tu je  je  
c h a łu p n ic z y m  sposobem, a p rze  
cięż m ożna b y  b y ło  zo rgan izo ­
w a ć  p rz y  k tó ry m ś  za k ład z ie  s il 
n y  w y d z ia ł re m o n tu  ty c h  u rz ą ­
dzeń, k tó r y  z a spo ka ja łby  po­
trz e b y  w s z y s tk ic h  za k ła d ó w  i  
zastosować podobne ro z w ią z a ­
n ie  w  o dn ie s ie n iu  do s p aw a re k  
o ra z  m aszyn  i  u rządzeń. M oż­
na w p ro w a d z ić  też k o o rd y n a ­
c ję  w  • d z ied z in ie  zaopa trzen ia  
i  re g e n e ra c ji narzędz i o ra z  u ru  
ch om ien ia  c e n tra ln e j w ypoży-. 
c z a ln i n arzęd z i s p e c ja lis tycz ­
n ych  i  u n ik a ln y c h . Z a lą żk ie m  
w s p ó ln e j s ta c ji m aszyn  a na lity , 
cznych  m oże stać s ię  s tac ja  sto 
czn iow a.

S T O C Z N IA , w  k tó r e j m y ś li s ię  
o k o o rd y n a c ji p o z io m e j, p ro p o ­
n u je  n a w e t  c e n tra liz a c ję  tra n s ­
p o r tu  ze w n ę trzn e g o  i  do s trzeg a  
m o żliw o ść  u tw o rz e n ia  c e n tra ln e ­
go m a g a z y n u  a r ty k u łó w  śrubo ­
w y c h . W y s tę p u je  ona te ż  z  w n io  
s k ie m  u tw o rz e n ia  d la  p rze d s ię ­
b io rs tw  po ło żo n yc h  o b o k  s ieb ie  
w s p ó ln eg o  o śro d k a  z d ro w ia .

T Y C H  K IL K A  p rzyk ła dó w / 
św ia d czy , że is tn ie je  po le  d la  
ro z w o ju  k o o rd y n a c ji p oz io m e j. 
Je s t ono zresztą  znaczn ie  szer­
sze. O dczuw a się  w  S zczecin ie  
re a ln ą  p o trzebę  p o w o ła n ia  do 
życ ia  d la  m a ły c h  p rze ds ię ­
b io rs tw  w spó lnego  b iu ra  k o n ­
s tru k c y jn e g o , w a r to  się też za­
s tan o w ić  nad  o śro dk ie m  m o d e r 
n iz a c ji tra n s p o rtu  w e w n ę trz n e ­
go.

N ie  m a  w  ty m  n ic  złego, 
że m y ś l n a ro d z iła  s ię  w  B ie l­
sku . D o  je j  z re a liz o w a n ia  po ­
trze bn a  je s t  in ic ja ty w a , a  ta  
p o w in n a  być  szczecińska.

A . K IL N A K

W ręcz o d w ro tn ie . D la  Szczeci­
na, m ias ta  pe łnego  m łod z ie ży , 
—  je s t w ła śn ie  czym ś n ie n a ­
tu ra ln y m  i  n ie z ro z u m ia ły m ,

K IE R O W N IC T W O  K W  i  U n i
w e rs y te tu  Robotn iczego  Z M S  
le y s tą p ilo  z p oczą tk iem  w rześ­
n ia  do W ijd z ia łu  K u l tu r y  M R N  
z  p rośbą  o pom oc o rg a n iz a c y j­
ną i  f in a n s o w ą , gdyż m im o  
w szys tko  n ie  re zyg nu je  jesz­
cze zu pe łn ie  z  p ro w ad ze n ia  k lu  
bu.

N ie  jes teśm y  s ce p tyka m i, a le  
też n ie  m a m y  z b y tn ie go  p rze ­
ko n a n ia , że  zna lez ien ie  k o le j­
nego, n a jb a rd z ie j n aw e t bogate  
go o p ie k u n a , a u to m a tyczn ie  ro z

Odra we mgle...
S T . C IE Ś L A K )

n ia  z  Z M S -o w s k im i g ru p a m i 
d z ia ła n ia  w  zak ładach  p racy , 
n ie u m ie ję tn o ść  spop ula ryzo  w a -  
n ia  w ś ród  n ic h  c ie k a w y c h  spot 
k a ń  i  p re le k c j i o rg an izo w an ych  
w  k lu b ie  w ła śn ie  z  m yślą  o 
m łodz ieży , wreszcie  w ysokie  
o p ła ty  za w stęp  do  k lu b u  —  zro  
b iły  sw o je . M łod z ie ż  p rzesta ła  
p rzych od z ić  do „C -C ” .

A  l ik w id a c ja  k lu b u  n ie  jes t 
w ca le  ś m ie rc ią  n a tu ra ln ą .

w iąże w s zys tk ie  tru d n o ś c i. W a i  
n ie js z y  chyba  od p ie n ię d zy  je s t 
d o b ry  p ro g ra m  d z ia ła ln o śc i k lu  
b ow e j op raco w a ny z udz ia łe m  
m łodz ieży  i  p rzez n ią  p rz y ję ty .

O D E C Y Z J A C H  w  sp ra w ie  
„C a fe  -  C lu b  u”  ja k o ś  n ie  s ły ­
chać. A  k o n k re tn e  pos ta no w ie ­
n ia  o  losach k lu b u  są p o trz e b ­
ne ja k  n a jp iln ie j.

K .  K U L IG
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W  P O R C IE  G D Y Ń S K IM  za ła d o w a n o  o s ta tn io  n a  s ta te k  b a n d e ry  
s z w e d z k ie j „ B ra h c h o lm ”  S35 to n  d ro b n ic y  p rze zn a c zo n e j d la  
o d b io rc ó w  w  K a n a d z ie  i  U S A . N a  t ra n s p o r t  te n  z ło ż y ły  się: m e b le , 
kosze w ik lin o w e , o zd o by  c h o in k o w e , z a b a w k i, tk a n in y  ln ia n e  i  g rz y -  
p y  suszone,

JJA Z D J Ę C IU :  Z a ła d u n e k  k o s zy  w ik lin o w y c h  n a s ta te k .

(C A F  —  F o lo  U k le je w s k i)

MA SZYNY
w herm etycznej koszulce

S Ó L  M O R S K A , p y ł,  g ryzon ie , 
ie rm i ty ,  a przede w s z y s tk im  
w yso ka  , te m p e ra tu ra  i  w iig o t -

Polskie tsrniosy 
w  40 krojach

»TYSIĄCA jeden drobiazgów  
domaga się n ie  ty iko  krajów ?’ 
odbiorca. Dom aga się ich ró w ­
nież od przem ysłu handel za ­
graniczny.

Jednym  z tak ich  drobiazgów  
fcą termosy. Jeszcze do n iedaw ­
na sami je  im portow aliśm y. 
A le  hu ta  w  W ołom inie ro zw i­
nęła  wcale udaną produkcję i 
sytuacja się odw róciła: s ta li­
śmy się eksporteram i term o­
sów. (gos)

ność p o w ie trz a  —  o to  w rog ow ie  
m aszyn, w y s y ła n y c h  przez n a ­
sze fa b ry k i d la  k ra jó w  tro p ik a !  
n ych .

N arażone są na io  przede  
w s zys tk im  a p a ra ty  i  u rządzenia  
e lek tron iczn e . O chroną  ic h  
p rzed  w p ły w e m  tro p ik ó w  z a ją ł 
s ię  In s ty tu t  Te le  ra d io te c h n ik i 
—  śc iś le j, je go  p ra c o w n ia  ie ch -  
n o k lim a to lo g ii.

W  IT R  o p ra c o w u je  się m eto  
d y  tzw . tro p ik a liz a c ji a pa ra tów  
i  u rządzeń  ra d io e le k try c z n y c h , 
tu  ró w n ie ż  o d b y w a ją  się k u rs y  
sp ec ja lis tyczne  d la  p ra c o w n i­
k ó w  tego p rzem ys łu . M  in . 
w p ro w a dzo no  żyw ice  epoksydo­
we i  p o lie s tro w e  do  procesu  
h e rm e ty z a c ji i  t ro p ik a liz a c ji 
sp rzę tu  e lek tron icznego, (k )

DOBRA KONIUNKTURA

DLA TK A N IN

W Y S O K A  F A L A  w  e k sp o rc ie  tk a  
n in  t r w a .  Z a ło ż e n ia  p la n o w e  p ie rw  
szego p ó łro cza  „ C e te b e ”  z re a liz o ­
w a ła  z n a d w y ż k ą . R ó w n ie ż  w  lip -  
cu  i  s ie rp n iu  e k s p o r t  r o z w ija ł się 
p o m y ś ln ie .

W  c ią g u  ty c h  m ie s ię c y  sp rze d a­
l iś m y  za  g ra n ic ę  tk a n in y  w a rto ś c i 
o ko ło  30 m in  z ł d e w izo w y c h . W  
b a w e łn ie  „ r u s z y ły ”  s łabe w p ie rw  
szy m  p ó łro c zu  r y n k i  B lis k ie g o  
W sch o d u . Z a w a r t o  te ż  k o n t ra k ty  
n a  d o s ta w y  b a rc h a n ó w  i f ła n e łi  
do F r a n c j i ,  a  m a te r ia łó w  pośc ie lo ­
w y c h  i © b ru so w y ch  do G re c j i ,  I la i  
t i  i  K a n a d y . N a  t y m  o s ta tn im  ry n  
k u  u p la s o w a n o  p o n a d  m ilio n  m e t ­
r ó w . T k a n in y  ze sztucznego  w łó k

TOWARY
madę in Poland 
na rynkach świata
na z a c z y n a m y  s p rze d aw ać  n a r y n  
k u  n ig e r y js k im , p o zy s k a liś m y  też  
n a  n ie  n o w y  ry n e k  w  H o n d u ra s ie , 
b ę d ą c y m  od d a w n a  im p o rte re m  
b a w e łn ia n y c h  p o ls k ic h  p e rk a l ik ó w .

POLSKIE BLACHY 

W  USA

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  w e s  l iś m y  
n a  r y n e k  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  
z n aszą p ro d u k c ją  h u tn ic z ą . P o d ­
p is an o  k o n t r a k t  n a  d o s ta w ę  do  
U S A  b la c h  o c y n k o w a n y c h  w a r to ­
ści o k o ło  3,4 m in  z l d e w izo w y c h .

POPYT N A MEBLE

J E S Z C Z E  P R Z E D  p a ru  la ty  m e ­
b le  s ta n o w iły  n ie zn a c zn ą  p o zy c ję  
w p o ls k im  e k s p o rc ie . E k s p o rto w a ­
liś m y  w ó w c zas  g łó w n ie  m e b le  g ię ­
te . p rz y  c zy m  70 p ro c . ek s p o rtu  
p rz y p a d a ło  n a d w a  k r a je :  Z w ią ­
z e k  R ad z. i A n g lię . W  c iąg u  o stat­
n ic h  d w ó c h , trze c h  la t  s y tu a c ja  ra  
d y k a ln ie  się z m ie n iła . W arto ść  
ek s p o rtu  m e b li m ie s z k a ln y c h  p rze ­
k ra c za  w a rto ś ć  m e b li g ię ty c h  i w  
p ie rw s z y m  p ó łro c zu  b r . w y n io s ła  
ponad 25 m in  z ł d e w izo w y c h , c zy li
0  9 m in  z l d e w . w ię c e j n iż  w  
p ie rw s z y m  p ó łro czu  1962 r .  N a j­
w ię k s z y m  o d b io rc ą  je s t  Z S R R , ale  
e k s p o rtu je m y  j e  ró w n ie ż  do  in ­
n yc h  k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h , a  
ta k ż e  do  k r a jó w  E u ro p y  zachod­
n ie j, a  n a w e t  do  K a n a d y , U S A
1 in n y c h  k r a jó w  z a m o rs k ic h . S /cze  
g ó ln y m  p o w o d ze n ie m  cieszą się po i 
sk ie  k u c h n ie , o ra z  m a łe  k o m p le ty  
i  ró żn e  d ro b n e  s p rz ę ty  m e b li g ię -  
ly c h .

(gos)

Eksport
św idw ińsk ich

pluszczy
8 T Y S IĘ C Y  p łaszczy ig e l ito ­

w y c h  p ro d u k o w a n y c h  w  z a k ła ­
dach  sp ó łd z ie lczych  w  Ś w id w i­
n ie  w  w o j.  k o s z a liń s k im  za ku ­
p i l i  o s ta tn io  h a n d lo w c y  r a ­
dz ieccy. Po w y k o n a n iu  tego za­
m ó w ie n ia . ś w id w iń s c y  sp ó łdz ic l 
cy  p rz y g o tu ją  ‘k o le jn ą  p o rc ję  5 
tys . p łaszczy d la  M o n g o lii, (a ł)

W O D O M IE R Z E  p ro d u k o w a n e  p rz e z  P o zn a ńs ką  F a b ry k ę  W o d o m ie rz y  i G a z o m ie rz y  s ta n o w ią  obecnie  
je d e n  z g łó w n y c h  a s o rty m e n tó w  e k s p o rto w y c h  f a b r y k i .  D o ty c h c za s  w y e k s p o r to w a n o  ic h  n a sum ę o k . 
15 m in . z ł. O b e cn ie  z a k ła d  e k s p o r tu je  n o w y  ty p  w o d o m ie rz y  s p e c ja ln y c h  (sp rzę żon y ch ) do  N R D .

N A  Z D J Ę C IU :  H e n r y k  T u jd o w s k i p r z y  m o n ta żu  pod zes po łów  w o d o m ie rza  sprzężonego .
'  (C A F  —  F o lo  StaszystynJ.

EDGAR WALLACE

P O W IE Ś Ć

A  w ię c  to  p ra w d a ! To  b y ła  ta  ż y c z liw a  sąsiadka, o k tó  
r e j w s p o m n ia ł n a cze ln ik  w ię z ie n ia ! A  za ty m  ta  p iękna , 
w yso ka  ko b ie ta , ta k  o bo ję tn ie  krocząca po  p ły ta c h  w ię ­
z iennego dz iedz ińca , b y ła  is to tn ie  je j  m a tk ą !. „P oczc iw a  
sąsiadka za b ra ła  dz iecko ” ;  to  p a n i Redd le  b y ła  tą  pocz­
c iw ą  sąsiadką, co ją  w y c h o w a ła  w  n ieśw iad o m o śc i po ­
chodzenia .

K ie d y  ta k  s iedz ia ła , zac isnąw szy m ocno ręce  na sio le , 
w szystko  w iro w a ło  je j  p rzed  oczam i... A  w ię c  je j  s tra ­
sz liw e  o d k ry c ie  dzis ie jszego p o p o łu d n ia  p o tw ie rd z a ło  się  
w  c a łe j ro zc ią g łośc i!

J e j m a tk a  je s t n ie w in n a  B y ło  w  ty m  prześw iadczen iu  
coś w ię c e j a n iż e li n a tu ra ln y  i  p od św ia d om y b un t p rze ­
c iw  m y ś li, iż  w  je j  ży ła ch  p ły n ie  k re w  z b ro d n ia rk i.  B y ­
ło  to  na jg łębsze p rze kon an ie , pewność, w ia ra !

W ró c iła  do siebie  sp oko jn a  i  zdecydow ana. D o w ie dz ie  
n ie w in n o ś c i s w o je j m a tk i.  Chociażby m ia ła  n a w e t na  to. 
pośw ięc ić  całe sw o je  ż y c ie i

K ie d y  s k rę c iła  w  C h a rlo tte  S tree t ~  za uw aży ła , Iż  j
u lic a  je s t zu pe łn ie  pusta . M in ą w s z y  m a ły , z a m k n ię ty  ¡
sam ochód, s to jący  p rz y  ch o d n iku , b y ła  ju ż  w  p o ło w ie  \
u lic y  i  m ia ła  z a m ia r p rze jść  na d ru gą  s tronę , k ie d y  ra p -  j
tem  spostrzeg ła, iż  sam ochód ru s z y ł w  je j  s tronę  p e łn y m  !
gazem. P rzys tanę ła  a b y  go p rzepuśc ić . Z am yś lona  o czym  !
in n y m , za uw a ży ła  ja k  przez sen, że p rzedn ie  ś w ia t ła  są 
m ocno przygaszone. A u to  n a b ra ło  tem pa aż  to c h w ili,  
k ie d y  z n a jd o w a ło  się od n ie j n ie  d a le j ja k  dziesięć m e­
tró w . ra p to w n ie  s k rę c iło  w p ro s t n a  n ią . P ie rw szą  je j  !
m yślą  by ło  co fnąć się, a le  ja k iś  n ie p o ję ty  in s ty n k t  na­
kaza ł je j  skoczyć p rzed  siebie, n ap rzó d . G d y b y  k ie ro w ca  
sk o ry g o w a ł s w ó j k u rs , n ie  u sz łab y  n ie c h y b n e j śm ie rc i.
Ten sko k  nap rzód  u ra to w a ł ją ;  o s try  k a n t b ło tn ik a  o ta r ł 
się ta k  m ocno o je j  spódniczkę, iż  w y r w a ł z n ie j k a w a ­
łek, m a te r ia łu  w ie lk o ś c i co n a jm n ie j d w u  ca li, ja k  g dy ­
by k toś po p ro s tu  o d c ią ł go n ożyczkam i. A u to  b łyska ­
w iczn ie  ru s z y ło  n ap rzó d  i  z n ik n ę ło  w  k ie ru n k u  F itz ro y  
Square. T y ln e  ś w ia t ła  m ia ło  wygaszone, ta k  żę n u m e r  
re je s tra c y jn y  b y ł n ie  do o d c y fro w a n ia . ¡

K ilk a  m in u t  dz iew czyna  s ta ła , d rżą c  n a  c a łym  cie le  
i  n ie  m ogąc z łapać  tchu . R aptem  spod b ra m y  dom u, 
w  k tó ry m  m ieszka ła , k toś  w ysko czy ł szybko, dążąc w  je j  
k ie ru n k u . N im  jeszcze zobaczyła  je g o  tw a rz  —? w ie d z ia ­
ła  k to  to  je s t. ,

—  A le ż  m ia ła  p a n i szczęście! ■— p o w ie d z ia ł p rzec iąg le  
M ic h a ł D o rn . —  T y lk o  o  w łos...

—  Co się sta ło?  —  spy ta ła . —  M a m  w raże n ie , iż  k ie ­
ro w c a  s tra c ił p an ow an ie  nad k ie ro w n icą ... \

—  T a k , m u s ia ł s tra c ić  pan o ivan ie  n ad  k ie ro w n ic ą  —1 
p o w ie d z ia ł sp oko jn ie . —  O b a w ia m  się, że n ie  dostrzeg ła  
p a n i n um eru?
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P otrząsnę ła  przecząco g łow ą . W  s tan ie , Ab ja k im  się  

z n a jd o w a ła , p y ta n ie  D o rn a  z iry to w a ło  ją .
—  Jasne, że n ie  z a u w a ż y ła m  n u m e ru  au ta  —  p o w ie ­

d z ia ła  ostro. —  Czy pan  m ia ł do m n ie  ja k iś  in te res , 
p an ie  D orn?

—  P rzyszedłem  sp ra w dz ić , ja k  s ię  p a n i czu je  p o ..p rzy  
k re j  p rzygodzie  p rz e d p o łu d n io w e j.

S po jrza ła  na  n iego spod o ka  i  s p y ta ła :
—  N ie  ro zu m ie m , co p an  chce pow iedz ieć?  O  ja k ą  n ie ­

p rz y je m n ą  przygodę chodzi?
—  W sp o m n ia łem  o ty m  n ie g ro ź n y m  w y p a d k u , do  k tó ­

rego ja  sam się częściowo p rz y c z y n iłe m  —  o dp ow ie dz ia ł 
ch łodno. —  K ażde zderzen ie  na  szosie u w aża m  za p rz y ­
k rą  p rzygodę. A le  być  może, iż  p a n i je s t m n ie j w ra ż li­
w ą  a u to m o b ilis tk ą  ode m n ie .

—  P an w ca le  n ie  to  m ia ł na m y ś li *—• p o w ie d z ia ła  
Lo is , p o trząsa jąc  g łow ą . —  P an m ó w ił o *— o ty m , co 
s ię  d z ia ło  w  w ię z ie n iu .

—  A  co się tak ieg o  d z ia ło  w  w ię z ie n iu ?  —  sp y ta ł, po ­
c h y la ją c  się ku  n ie j.

—  Je że li p an  n ie  w ie , to  n ic  p an u  n ie  p o w ie m  —  od ­
p o w ie d z ia ła  —  po czym  o d w ró c iła  się od n iego  i  w e ­
szła szybko  do d om u, z a trza sku ją c  m u  d rz w i p rzed  no ­
sem. N im  je d n a k  doszła do  swego p .k o ju  ża łow a ła , że 
ta k  b ru ta ln ie  z  n im  p os tą p iła . N ie s te ty , b y ło  ju ż  za p ó ź ­
n o : n ie  w ró c i przec ież na u licę , żeby go p rzepros ić  
chociażby n a w e t u z n a w a ła  s w o ją  w in ę . ,

W  dom u czekała  na  n ią  za n ie p oko jo na  L iz s y .
—  C zy  i  ciesz, że ju ż  dochodzi d w un a s ta ? B y ła m  p e w ­

na, że w ró c iła ś  wcześnie i  zaraz po łoży łaś  się do łó żka  
—  p ow ied z ia ła .

(C iąg dalszy nastąp!)’



$00 K T STRONA 6K
N a  fropach zagubionych dyscyplin

Silni nie tylko ciałem.
T R Z E B A  B Y Ł O  w idzieć uradow ane tw arze  trenerów  

Szajewskiego i  M ajdańskiego, k iedy  k lik a  dn i tem u do 
zarządu „O gniw a” w płynęło  pismo z sekcji zapaśniczej 
w arnem iindzkiego „M otoru” z  propozycją rozegrania to ­
warzyskiego meczu. Propozycja szła dale j. Goście zza O dry  
gotowi są nawiązać stały  k o n ta kt ze szczecińskimi zapaśni­
kam i. Uzgodniono term in  pierwszego spotkania na g ru ­
dzień tego roku. T a k  w ięc po d w u le tn ie j p rzerw ie  spowo­
dow anej brakiem  m iejscowego konkurenta  (na naw iąza­
nie  kontaktów  z k ra jo w y m i partneram i nie starczyło fu n ­
duszy) zapaśnicy „O gniw a” będą m ogli znow u sprawdzić  
swoje um iejętności zdobyte w  szkole Szajewskicgo. W  tym  
m iejscu należy się Czyte ln ikom  m ałe w yjaśnienie. Skąd  
ten radosny nastrój wśród garstki zapaleńców te j dyscyp­
lin y  sportow ej, skupionych w okół Szajewskiego?

m  as

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , żc 
w  „O g n iw ie ”  zapanow a ł ra d os­
n y  n a s tró j. Życzyć  n a le ży , aby 
s ta ł s ię  on  począ tk iem  o d n o w y  
szczecińsk iego  zapaśn ic tw a .

Bolesław J A N IU R E K

O D LEG ŁE J T O  C Z A S Y  k ie d y  
Szczecińscy zap a śn ic y  o d n os ili suk  
ce sy  na k r a jo w y c h  m a ta c h . W

Z A P A S Y , to  sp o rt d la  lu ­
d z i s iln y c h  i  odw ażnych. 
W  Szczecinie ta k ic h  n ie  
b ra k , a le  je d y n a  sekc ja  
O g n iw a  n ie  je s t w  s tan ie  
p rz y ją ć  w sz y s tk ic h  ch ę t­

n ych
Fo to : St. C IE Ś L A K

I I I  lig u
W  O S T A T N IE J  k o le jc e  s p o tka ń  

<» m is trzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j u zy ­
s k a n o  w y n ik i :

Ś w it  —  O s a d n ik  1:3, A rk o n ia  Ib  
i— W ia ru s  3:0, B łę k itn i —  O d ra  1:3, 
D ą b  —  C za rn i 1:0, P ogoń B a r l in e k  
i~  P o goń  Ib  4:0,

t a b e l a ;

1. A rk o n ia  Ib 13:1 22:2
2. W ia ru s 12:6 27:14
3. D ąb 11:5 16:14
4. P og o ń  B a r l in e k 9:7 16:17
5. O d ra 8:6 17:15
6. Pogoń  Ib 8:6 10:11
7. O s a d n ik 8:10 13:13
8. Czarni' 6:12 12:14
9. B łę k itn i 5:11 11:20

30. Ś w it 0:14 6:30

D o  ko ń c a  ro z g ry w e k  je s ie n n y c h  
p o zosta ło  p ięć  za le g ły c h  m e czó w , 
k tó r e  ro zeg ra n e  zostaną w  d n iac h  
27 p a ź d z ie rn ik a  i  3 lis to p a d a  b r .

( n )

I-s z e j l id z e  z a jm o w a l i o n i czo łow e  
m ie js c e . P a m ię ta m y  n a z w is k a : Ł E  
S Y S Z A K  — tr z y k r o tn y  m is tr z  P o l­
sk i, Z A M B R Z Y C K I —  w ie lo le tn i  
c z ło n e k  k a d ry  n a ro d o w e j, podob­
n i '  A W IE R IA N O W , M A J D A Ń S K I  
i in n i. N ie  m ó w ią c  ju ż  o S Z A -  
J E W S K IM , k t ó r y  d w a  la ta  te m u  
o b c h o d z ił ju b ile u s z  35 -lec ia  s ta rtó w  
i p ra c y  w  z a p a ś n ic tw :e. T o  było  
d a w n o . Z m ie n ia ły  się  k lu b y . „S p ó j 
ndr” , „ S p a r ta ” , „P o g o ń ” i  w re szc ie  
uboga se kc ja  zapa śn ic za  w  „ O g n i­
w ie ” . W ię k s ze  k lu b y  p o ś w ię c iły  
się d y s c y p lin o m  b a rd z ie j doch o d o ­
w ym » P i łk a  n o żn a  c zy  boks k a z a ły  
za p o m n ie ć  d z ia ła c zo m  ty c h  k lubów ', 
że są je szc ze  in n e  d y s c y p lin y , 
k tó re  m a ją  b ąd ź co bąd ź  bogate  
tra d y c je .

W  R E Z U L T A C IE , co dziś m o 
żerny pow ied z ie ć  o szczeciń­
s k im  zapa śn ic tw ie ?  Chyba t y l ­
k o  to , że k i lk u  za pa le ńcó w  z 
S z a je w s k im  na czele in te n s y w  
nie tre n u je  i  w y c h o w u je . M a ­
m y  ju ż  40 ju n io ró w  p rz y g a r­
n ię ty c h  p rzez  „O g n iw o ” . Jest 
w ś ró d  n ic h  P R O T C Z A K  —  w i 
ce m is trz  P o ls k i ju n io ró w  w  
wadze  p ió rk o w e j, je s t syn  S ZA  
JE W S K IE G O  Jacek  —  m is trz  
P o ls k i m ło d z ik ó w  w  wadze 
le k k ie j,  obecn ie  cz ło ne k  k a d ry  
n a ro d o w e j.

N A  P O C Z Ą T K U  lis to p a d a  odbędą  
się w  B ydgoszczy m is trzo s tw a  P o l 
ski ju n io ró w . C zy  n as i m ło d z i 
z a w o d n ic y  p o ja d ą  na n ie?  W szy­
s tk o  z a le ż y  od fu n d u s z y . N a  ra z ie  
b ra k  je s t p ie n ię d z y  n ie  t y lk o  na  
w y ja z d y , a le  ró w n ie ż  n a ta k ie  
p o d staw o w e rze c zy  ja k  m a ty  i m a ­
n e k in y . T rz e b a  p o d z iw ia ć  ty c h  
m ło d y c h  z a w o d n ik ó w , k 'ó r z y  m i­
m o  b ra k u  p a r tn e r ó w  n a naszym  
te re n ie , z a n o to w a li ju ż  t a k  duże 
o s iąg n ię c ia , ja k im i  są t y t u ły  m is ­
trz o w s k ie . C z y ż b y  nasze du że  i 
bogate  k lu b y  n ie  m o g ły  po m yś le ć  
o se k c ja c h  zap a śn iczych?  L Z S  
zrze sza ją  w  w o ;« w ó d z tw ie  s cze- 
c iń s k im  18 ty s ię c y  c z ło n k ó w . A  
„P o g o ń ” , „ A r k o n ia ” ... N a  ra z ie  
p ie rw s za  ja s k ó łk a  p rz y le c ia ła  zza 
O d ry . Jes cze w  ty m  ro k u  odbę­
dz ie  się s p o tk a n ie . J e s te śm y p e w ­
n i, że ro zp o czn ie  on o  s y s te m atyc z­
ną łączność z a p a ś n ik ó w  szczeciń­
sk ich  z  z a w o d n ik a m i „ M o to r u ” .

Ż Y T O  w y g r a ł  

M e m o r i a ł  S m a c z y k a

W  L E S Z N IE  o d b y ły  się X I I I  
w y ś c ig i żu ż lo w e  o M e m o r ia ł im .  
A lf re d a  S m o c zy k a .

P o  n ie z w y k le  e m o c jo n u ją c y c h  
w y śc ig ac h  i  ty m  ra ze m  p ie rw sze  
m ie js c e  z a ją ł z n a jd u ją c y  się w  
ś w ie tn e j fo rm ie  H e n ry k  Z y to  (U n ia  
L eszno ),

ANGLIA -
„reszta świata*

w TV
T E L E W IZ J A  P O L S K A  

przeprowadzi w  środę o 
14.40 bezpośrednią transm i 
sję z meczu piłkarskiego  
A ng lia  —  „reszta św iata” 
(reprezentacja  F IF A ). W 
tym  niezw ykle  ciekawym  
spotkaniu w ystąpią w  b a r­
w ach reprezentacji „resz­
ty  św iata” m . in.: Pele  
(Santos), Euzebio (B cn fi- 
ca), oraz reprezentant 
ZS R R , b ram karz  Lew  Ja- 
szyn. (ms)

Ludzie o s ia fc r /c h  nerwach

gotowi tio sezonu
N IM  S K O C Z E K  N A R C IA R S K I O S IĄ G N IE  Ś R E D N I E U R O P E J S K I 

P O Z IO M , M U S I P R Z E L A T A Ć  W  P O W IE T R Z U  N A  S K O C Z N IA C H  O -  
K O Ł O  5 G O D Z IN . N IE  J E S T  T O  M A Ł O , J E Ś L I S IĘ  Z W A Ż Y , Z E  
Ś R E D N IO  S K O K  N A R C IA R S K I T R W A  3 S E K U N D Y  I  W Y M A G A  
W IE L K IE J  O D W A G I. B Ł Y S K A W IC Z N E G O  R E F L E K S U  I  D U Ż E J  
S P R A W N O Ś C I F IZ Y C Z N E J . S P R A W IA  T O , Z E  T R E N IN G  IC H  J E S T  
B A R D Z O  W S Z E C H S T R O N N Y  I  W Y M A G A  W IE L K IE G O  N A K Ł A D U  
S IŁ  W  O K R E S IE  „ S U C H E J ”  Z A P R A W Y .

J E S IE N N E  B ie g i P rze ła jo -  
w e S p a rty  i  „G ło s u  P ra ­
c y ", k tó re  o d b y ły  się w  n ie  
dzie lę  na  s tad io n ie  Pogoni, 
b y ły  je dn ą  z  n a jw iększych  
im p re z  m asow ych  iv  b ie­
żącym  ro k u . N a  z d ję c iu  —  
je d n a  z g ru p  tuż po s tarc ie .

F o to : S t. C IE Ś L A K

N A S I s k o c zk o w ie  k a d ry  o lim p ij­
s k ie j pod w o d zą  tre n e ra  M ie c zy ­
s ła w a  K o z d ru n ia , ju ż  od w io s n y  
ć w ic z y li g im n a s ty k ę  a k ro b a ty c z n ą ,  
p o d no s ili c ię ż a ry , s k a k a li do w o ­
dy,» b ie g a li po  lasach  i b ie żn ia c h , 
u p ra w ia l i w s z e lk ie  m o ż liw e  g ry  
sp o rto w e .

O b e c n ie  g łó w n y  ak ce n t ic h  t r e ­
n in g u  p o ło żo n y  je s t na s k o k i na  
ig e lic ie . Ł ą c z n ie , w  W a rs za w ie  i  
S z c z y rk u , k a ż d y  z d zies ięciu  ka d ro  
w ic zó w  o d d a ł ju ż  80 sk o k ó w . P rze d  
w y jś c ie m  n a  śn ieg , będą ic h  m ie li  
po 130.

Studenci
rozpoczęli

sportowy rok
Z  O K A Z J I rozpoczęcia s p o r­

tow ego ro k u  akadem ick iego  
w czo ra j na  s tad io n ie  p rz y  
u l. K o rd e ck ie g o  o db y ło  s ię  k i l ­
k a  c ie k a w y c h  im prez . N a jw ię k  
szą p op u la rno śc ią  c ieszy ły  się 
za w od y le kko a tle tyczn e  w  k tó ­
ry c h  uczes tn iczy ło  136 s tu d e n ­
te k  i  s tu d e n tó w . (B. Jan)

T re n e r  K o z d ru ń  z a p la n o w a ł pie-r
w sze s k o k i n a  śn iegu  na po ło w ę  
lis top a d a . U w a ż a  on, że p rze d  s ta r  
tern  o lim p i js k im , k a ż d y  z k a d ro -  
w ic zó w  m u si oddać n a śn iegu  p rzy  
n a jm n ie j po 250 s k o k ó w .

W szys cy za w o d n ic y  c z u ją  się  do­
b rz e , są z d ro w i, c h ę tn ie  t r e n u ją  i 
w y k a z u ją  w y s o k i s to p ie ń  s p ra w ­
ności.

N a jle p ie j p re z e n tu ją  s ię : Ł A ­
C IA K , B U J O K , P E Z D A  i  S Z T O L F ,  
n ie w ie le  u s tę p u ją  im  p o zo sta li 
k a d ro w ie z e : W A L A , J ó z e f i S te fa n  
P R Z Y B Y Ł O  W IE , W IT K Ę , D A W ID  
i Z A L O T Y N S K I.  N ie  m ożna w ię c  
jeszcze w s ka zać , k t ó r y  z n ic h  za­
k w a l i f i k u je  się do  d ru ż y n y  o lim ­
p ijs k ie j.

W a lk a  o p a s zp o rty  o lim p ijs k ie  
ro zp o czn ie  się n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
od m ię d zy n a ro d o w y c h  k o n k u rs ó w  
sk o kó w  podczas a u s tr ia c k o -n ie m ie c  
kieg o  t u r n ie ju  w  o s ta tn ic h  d n iac h  
g ru d n ia .

B IE G N Ą  ch łopcy... B y ło  
ic h  w  n ićdz ie lę  na  s tad io ­
n ie  łączn ie  z  d z iew czę ta m i 
bez m o la  d w a  tys ią ce ! D u  
że b ra w a  d la  tych , k tó rz y  
p o t ra f i l i  zo rgan izow ać tę  

g iga n tyczn ą  im pre zę !
F o to : S t. C IE Ś L A K

Juniorzy Szczecina 
zdeklasowali 
Mazowsze

W  B R W IN O W IE  pod W arszS
w ą  o d b y ł s ię  m ecz le kko a tle ty , 
czny ju n io ró w  Szczecin —  M a ­
zowsze. S po tkan ie  zakończy ło  
się w y s o k im  zw yc ię s tw e m  re ­
p re z e n ta c ji Szczecina 182,5:109,5 
p k t.  W  czasie m eczu p o b ito  4 
re k o rd y  o k rę g u  szczecińskiego 
¡u n io rów . A  o to  c iekaw sze  wy, 
n ik i :  rzu t m łotem  —  G rze go r­
czyk (M K S ) —  50,10 m , 80 ppl. 
K ra s k o w s k a  (Pogoń) —  11,8 
400 m —- P ie ń k o w s k i (Pom orze) 
—  52,0, skok w zw yż kobiet —  
D z ię c ie le w ska  (M K S ) —  146 cm  
i P oko ra  (Pom orze) —  146 cm, 
100 m  m ężczyzn —  Jarosz i 
R z e te ln y  (P om orze) —  o b y d ­
w a j 11,1, 1 500 m z przeszkoda 
m i —  Chrabąszcz (A Z S ) —  
4,26,2, skok w z w y ż  —  Ł n k a s ilc  
(Pogoń) —  181 cm , k u la  Szulc  
(P om orze) —  16,01, 1500 m. —< 
Chrabąszcz (A ZS ) —  4,00,4,
200 m  kobiet —  W old ań ska  
(Pogoń) —  25,9, 110 ppl. —  Ją-, 
rosz (Pom orze) —  15,2.

Cała  e k ip a  szczeciństka z<? 
szczególnym  u zna n iem  w y ra ż a ­
ła  s ię  o  serdecznym  p rz y ję c iu  
je j  p rzez  o rg a n iz a to ró w  i  s p ra w  
n y m  p rze p ro w a d ze n iu  za w o ­
dów . (am)

Uwaga szachiści!
J U T R O  w  K lu b ie  Rzem iosła i 

p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  78 
rozpoczyna  się tu r n ie j szacho­
w y  o  in d y w id u a ln e  m is trz o ­
s tw o  szachowe s e n io ró w . W  za 
w o da ch  p ra w o  u czes tn ic tw a  m a 
ją  szach iśc i le g ity m u ją c y  s ię  
p ie rw szą  i  d ru g ą  ka te g o r ią  sza 
chową, o raz  za w od n icy , k tó rz y  
z a k w a l if ik o w a l i s ię  do ro z g ry ­
w e k  w  tu rn ie ju  ć w ie rć fin a ło - . 
w y m  pod  w a ru n k ie m , że zg ło ­
szą się do  za w od ó w  z w ła s n y ­
m i szacham i. Zg łoszen ia  p r z y j­
m ow ane  będą p rzez sędziego 
g łów nego  na p ó ł g o d z in y  p rzed  
rozpoczęciem  zaw odów . P ocząr 
te k  tu r n ie ju  o godz. 17.30.

tam )
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W O J E W Ó D Z K A  H U R T O W N IA  
W Y R O B Ó W  P R Z E M Y S Ł U  

C H E M IC Z N E G O  w  S Z C Z E C IN IE

zawiadamia 
Szanownych Klientów

że w  z w ią z k u  z p rze p ro w a d zan ą  w  
dn ia ch  od 2 .X I  do 9.X I .  b r.  in w e n ­
ta ry z a c ją  roczną, zostan ie  w  tym  
czasie w strzym ana w szelka sprzedaż, 

z w y ją tk ie m  acetylenu.

P ro s im y  o w cześn ie jsze  za opatrzen ie  
s ię  w  a r ty k u ły  chem iczne  i  o de b ran ie  
z a k u p io n y c h  to w a ró w  z m agazynu  

do dnia 31.X.63.
3787-K

P r z e T a r a /
P R E Z Y D IU M  D z ie ln ic o w e j R a dy  N a ro d o ­
w e j S zczecin -D ąb ie , u l. G ry f iń s k a  151 —  
R e fe ra t G osp o da rk i K o m u n a ln e j i  M ie s z ­
k a n io w e j ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  
n a : a) w y k o n a n ie  ro z b ió rk i e lem en tów
lu b  p ły t  b e to no w ych  i  ż e lbe tow ych  o g ru  
b ośc i: od  15 —  30 cm i  ponad 30 cm , z 
o d ło że n iem  u ro b k u  w  p ry z m y , b) p rze ­
w ie z ie n ie  u ro b k u  na odleg łość do 2 k m  
łą czn ie  z za - i  w y ła d u n k ie m . O fe r ty  n a le ­
ży  sk ła da ć  z pod an ie m  cen je d n o s tk o ­
w y c h . W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rze d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  
i  p ry w a tn e . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do 
d n ia  30.X.63. w  p o k o ju  n r  16. O tw a rc ie  
o fe r t  d n ia  31.X.63 o  godz. 11 w  p o ko ju  
n r  19. Zastrzega  się w y b ó r  o fe re n ta  bez 
p odan ia  p rzyczyn  lu b  u n ie w a ż n ie n ie  prze 
ta rg u . Szczegó łow ych  in fo rm a c j i u dz ie la  
R e fe ra t G osp o da rk i K o m u n a ln e j i  M iesz ­
k a n io w e j w  p o k o ju  n r  16. 3788-K

¡flvucoM tiietj pQSiukivon^

R E JO N  P R Z E M Y S Ł U  LE Ś N E G O  W  
S Z C Z E C IN IE  ogłasza K O N K U R S  N A  
S T A N O W IS K O  K IE R O W N IK A  Z A K Ł A ­
D U . W ym agane  w yższe lu b  ś re d n ie  w y ­
ksz ta łcen ie  tech n iczne  w  sp ec ja ln o śc iach : 
technologa  d re w n a  lu b  m e c h a n ik a  o ra z  
p ra k ty k a  na  k ie ro w n ic z y m  s ta n o w is k u . 
W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  za leżnoś­
c i od w y k s z ta łc e n ia  i  p ra k ty k i .  O fe r ty  
w ra z  z d o k u m e n ta m i s tw ie rd z a ją c y m i 
w y k s z ta łc e n ie  i  s taż p ra c y  n a le ży  s k ła ­
dać w  d z ia le  k a d r  —  Szczecin, u l. Szy­
m a n ow sk ieg o  4 -a , te l.  306-88/89, 362-52.

3769-K

Q glÖSKM iadroOno

O P IE K U N K A  do dziec­
k a , p o trze b n a . S w a ro -  
ż y c a  3—7. 8309-G

R E N C IS T K A  do d w o j­
ga d zie c i p o trzeb n a . 
K o ń s k i K ie r a t  9—3 (p rzy  
p i. O rla  B ia łe g o ), po 
godz. 16. 8310-G

Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do - 
d o m u . M .  R e ja  12—7.

8311-G

D O M  w o ln y , je d n o ro ­
d z in n y , now oczesne u -  
rzą d ze n ia , w  P u ła w a c h , 
s p rze d am . W iadom ość: 
A . N ie w ia d o m s k i, R a ­
d om , u l.  T ra u g u tta  34— 
1. 8313-G

Różne
N A P R A W A  ra d io o d b io r  
n ik ó w . P rz e w ija n ie  s il­
n ik ó w . S zy b ko , so lid ­
n ie , ta n io . Szczec in , 
D w o rc o w a  1 ,, E le k ­
t r y k ” . 8121-G

Z A  D Ł U G I s w o je j żo­
n y  J a d w ig i N ow osad , 
zam . P . S k a rg i 37—2 — 
n ie  o d p o w ia d a m . H e n ­

r y k  N o w o sa d , zam . 
S zczec in , P . S k a rg i 37— 
2. 8312-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia .  
L es zczy ń sk ieg o  24.

8319-G

K u p n o

G A R A Ż  k u p ię , te l.  
426-83. 8315-G

W A N N Ę  i  p ie c  w ę g lo ­
w y  ła z ie n k o w y , sp rze ­
d a m . Z g ło sze n ia : te l. 
72-006. 8414-G

P IE C  s ta lo w y , c. o ., 
sp rze d a m . S ik o rs k ie g o  
11— 9 (c a ły  d z ień).

8316-G

T A P C Z A N , ra d io  „ B ia ­
ło ru ś ”  ze s to lik ie m , a -  
d a p te r , p ły ty  ro s y js k ie , 
n o w oczesny p ie c y k  e le k  
t ry c z n y , k i l im ,  m a te ra c  
w e łn ia n y , sp rze d a m . 
W iad o m o ść : K ra s iń s k ie ­
go 86—14, od godz. 15 
— c o d z ie n n ie . 8317-G

P IA N IN O , sp rze d am . 
A l. W o js k a  P o ls k ieg o  
56—11, o f ic y n a , I I  p.

8318-G

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , 
sp rze d a m , u l.  K u  S łoń  
CU 34—3. ' 8286-G

K R Z Y Z E  n a g ro b k o w e , 
m e ta lo w e , sp rze d am  ta ­
n io . G ry fin o , B oh. S ta  
lin g ra d u  103. 8322-G

P IA N IN O  c z a rn e , k o m ­
fo r to w e , s ta n  d o b ry , 
sp rze d a m , t e l .  350-30, 
godz. 16— 18. 8320-G

L o k a l e

M IE S Z K A N IE  —  dw a
p o k o je  z  k u c h n ią , sło­
n eczne, I  p ię tro  w  Opo  
lu  L u b . za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zczec in ie . W ia d o  
m ość: R adogoska 15—4 
— S zczec in . 8326-G

K U P IĘ  p o k ó j z k u c h ­
n ią , w y łą c zo n e  spod 
k w a te ru n k u , sp ó łd z ie l­
cze lu b  w y d z ie rż a w ię .  
O f e r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p ła c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8, n r  898. 8323-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  Ś w in o u jś c iu , z a m ie ­
n ię  n a 2 lu b  1 z k u c h ­
n ią  w  S zc zec in ie . Ś w i­
n o u jśc ie , W a lk i M ło ­
d y c h  37— 8. 8324-G

A U T O M O B IL K L U B
S Z C Z E C IŃ S K I

o rg a n iz u je

K U R S
S A M O C H O D O W O -
M O T O C Y K L O W Y ,

k t ó r y  ro zp o c zn ie  się 
d n ia  2 .X I .  1963 r.
W s z e lk ic h  in fo r m a ­
c j i  u d z ie la  i zap isy  
p r z y jm u je  B iu ro  A u ­
to m o b i lk lu b u , A l.  
P ia s tó w  20 —  t e l.  

344-03.
3777-K

S A M O T N Y , p ra c u ją c y  
p an  p o s zu k u je  p o k o ju . 
W iad o m o ść : te l. 351-26 
lu b  t e l.  399-18, godz. 
17— 19. 8325-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
s u b lo k a to rs k ie g o  z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , p l. H o łd u  P ru  
s k ie g o  8, n r  899.

8233-G 1

P O S Z U K  UJ Ę  p o k o j U 
s u b lo k ato rsk ie g o  z ku c h  
nią . R adogoska 12—5.

8327-G

T R Z Y  p o k o je  z  k u c h ­
n ią z a m ie n ię  na m n ie j  
sze. O fic y n a  w y k lu c z o ­
na, te l. 385-37, od  godz. 
16. 8328-G

M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po 
s z u k u je  p o k o ju  z w ygo  
darn i. Z g ło sze n ia  na 
te l. 421-47, godz. 8— 14.

8328-G

T R Z Y  p o k o je  z  n o w e­
go b u d o w n ic tw a  w  S w i 
n o u jśc iu , z a m ie n ię  n a  
2 p o k o je  w  Szczec in ie , 
nowe b u d o w n ic tw o . — 
D zw o n ić : Ś w in o u jśc ie
26-92 lu b  29-43.

8330-G

Biuro
O głoszeń
tel. 34-444

Zgubu
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą , w y d a n ą  
p rze z  P A M  na n azw is­
k o  E w a  C hw edczule.

8332-G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
n a n a z w is k o  S te fa n  
T k a c z y k . 8333-G

Z G U B IO N O  ks ią że c zk ę  
S p ó łd z ie ln i O szczędno­
śc iow o  -  P o ż y c z k o w e j 
N r  3071374, w y d a n ą  
p rz e z  B a n k  S p ó łd z ie l­
c zy  w  S zc zec in ie  na 
n a zw is k o  A n to n i P a w ­
la k . S zczec in , W o js k a  

1 P o ls k ieg o  166a, m . 5.
8334-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  n a n a z w i­
sko  E w a  N ie d z ie ls k a .

8335-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c ze n ia  7 k la s y  na 
n a zw is k o  B ry g id a  M a ­
g ie ra . 8336-G

Pracownicy Służby Zdrowia k o n k u r s
. '  ,  ,  na wspomnienia

W SZkOEiiyCh ławkach racjonalizatorów
P R O B L E M  d oksz ta łcan ia  

d o ros łych , p ra c o w n ik ó w  
S łu żb y  Z d ro w ia , jeszcze do 
n ied a w n a  tra k to w a n y  b y ł 
m a rg inesow o . A  sp ra w a  
b y n a jm n ie j n ie  je s t b łaha . 
P rzesz ło  1/3 p ra c o w n ik ó w  
n ie  m a p ods taw ow ego  w y ­
k sz ta łcen ia . Są to  p rzew aż 
n ie  k o b ie ty  za tru d n io n e  w  
ch a ra k te rze  sa low ych  i  p ra  
c o w n ic  a d m in is tra c y jn o -  
gospodarczych . O barczone 
ro d z in a m i i  p ra cą  zawodo 
w ą  o raz  dom ow ą —  n iech ę t 
n ie  w y ra ż a ły  zgodę na p ro  
p ozyc ję  u z u p e łn ia n ia  w y ­
ksz ta łcen ia . D uża  f lu k tu ­
ac ja  ró w n ie ż  n ie  s p rz y ja ła  
p ro w a d z e n iu  sys tem a tycz­
n e j a k c ji doszka lan ia .

REPORTER
zanotował
P Ó Ź N Y M  W IE C Z O R E M  U 

zb ie gu  u lic  N a ru to w ic z a  z 3 
M a já  u s iło w a ł w s ko c zyć  w  b ie  
gu  do  „ je d y n k i”  5 0 -le tn i B e r­
n a rd  E . —  m a ry n a rz  z G d y n i.  
B e rn a rd  E . d o s ta ł s ię  pod k o ­
ła  t r a m w a ju , k tó re  u c ię ły  m u  
le w ą  stopę.

D O  S Z P IT A L A  p rz e w ie z io n o  
w c z o ra j 7-osobow ą ro d z in ę  — 
m ie s zk a ń c ó w  u l.  L ip o w e j 13 
m . 16, k tó ra  u le g ła  z a tru c iu  
po  sp o ży ciu  o b ia d u . S tan  
trze c h  osób —  Z o f i i ,  H e n ry k a  
i  J a d w ig i P . je s t  c ię ż k i.

T R Z Y  N A G Ł E  Z G O N Y :  W 
m ie s zk a n iu  p rz y  u l.  N e h r in g a  
39 z m a r ł n a g le  5 2 -le tn i S te fa n  
W . D ru g i w y p a d e k  m ia ł m ie j  
sce na u l.  K o z io ro w s k ie g o  32 
g d zie  z m a r ła  n a g le  6 0 -le tn ia  
Z o fia  Z .,  t rz e c i zgon w y d a rz y ł  
się n a u l.  V a sc o  d a G a m a  —  
n a ła w c e  u lic z n e j zn a lez io n o  
m a rtw e g o  S te fa n a  K . 1. 39,
zam . p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j  
94. W e  w s zy s tk ic h  w y p a d k a c h  
p o d e jrz e w a  się z a w a ł serca.

W  T Y W IC A C H  p o w . G r y f i ­
no  k ie ro w c a  c ię ż a ró w k i — S ta  
n is la w  S. p rz e je c h a ł 3 - le tn ie -  
go Ja n a J ., k t ó r y  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a m ie js c u . P rz y c z y n ą  
w y p a d k u  b y ło  n a g łe  w ta rg n ię  
c ie  c h łop c a  n a  je z d n ię .

W  S T R Z E Ż Y N IE  p o w . P y ­
rz y c e  sp a d ł z t r a k to r a  pono­
sząc ś m ie rć  5 5 -le tn i r o ln ik  —  
Jó ze f S .

N A  u l. G d a ń s k ie j (k o ń c o w y  
p rz y s ta n e k  „ ó s e m k i” ) k i lk u  
c h u lig a n ó w  n a p a d ło  i  c iężk o  
p o tu rb o w a ło  p rze c h o d n ia  Je ­
rze go  W . zam . w  Z d ro ja c h .  
J e rze g o  W . o d w ie z io n o  do  szpi 
ta la . D o c h o d ze n ie  w  to k u .

Z  P L A T F O R M Y  c ięża ro w eg o  
„ L u b lin a ”  ja d ą c e g o  a l .  P ia ­
s tó w  sp a d ł n a je z d n ię , o d n o ­
sząc o b ra że n ia  pasażer —  J a n  
J . R a n n e g o  o p a trzo n o  w  a m ­
b u la to r iu m  p o g o to w ia .

W  J E D N Y M - z m ie s zk a ń  
p rz y  u l.  W ie lk ie j  e k s p lo d o w a ł 
l ic z n ik  g a zo w y . In te rw e n io w a ­
ła  s tra ż , k tó ra  zap o b ie g ła  ro z  
p rz e s trz e n ia n iu  s ię  o g n ia .

W  G R A B O W IE  k o lo  S ta r ­
g a rd u  sp łon ę ła , p o d pa lo n a  
p rze z  d z ie c i, s todo ła  ze zb io ­
r a m i. S t r a ty  o k . 45 tys . z ł.

( a p )

O d trze ch  la t  Za rząd  
O k rę g u  S łu żby  Z d ro w ia  
pośw ięca  tem u  zagadn ie ­
n iu  w ie le  uw ag i. W  w y n i­
k u  e ne rg iczn ie  p ro w ad zo ­
n e j re k ru ta c j i ,  liczb a  p ra ­
c o w n ik ó w  u zup e łn ia ją cych  
w y k s z ta łc e n ie  zw iększa  się 
z ro k u  na ro k . T a k  w ię c  
je ż e li np. w  1960 r .  do 
szkó ł p od s taw o w ych  i  l i ­
cea ln ych  uczęszczało 111 
osób, to  w  ro k u  szko lnym  
1961/62 liczb a  ic h  w zros ła
0 100 proc., a w  ro k u  
1962/63 n a u kę  rozpoczę ło  
512 osób.

W  c a łym  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im  S łużba  Z d ro ­
w ia  d yspo nu je  dw om a 
szko łam i p rz y z a k ła d o w y ­
m i. Jedna  m ieśc i s ię  w  
Szczecin ie  p rz y  W o jew ódz 
k ie j P rz y c h o d n i P rz e c iw ­
g ru ź lic z e j, d ruga  w  D ębn ie  
p rzy  p o w ia to w y m  s z p ita lu
1 p rz y c h o d n i le k a rs k ie j.  
P ow s ta ła  ona w  ty m  ro k u  
d z ię k i s ta ran io m  o b yd w u  
rad  za k ład o w ych , a szcze­
g ó ln ie  ic h  p rzew odn iczą ­
cych  d r  Tadeusza M A T E R  
S K IE G O  i  d r  Tadeusza 
S A R N IE W IC Z A . W  ro k u  
szko lnym  1963/64 w y k s z ta ł 
cenie u zup e łn iać  będzie  
ponad 700 osób średniego 
i pom ocniczego personelu  
szczecińsk ie j S łużby  Z d ro ­

w ia . (hs)

Basen już
M O C N O  zn iszczony i  za 

n ieczyszczony basen p rze ­
c iw p o ż a ro w y  p rzy  A l.  W o j 
ska P o lsk ieg o  (róg  u l. F e l 
czaka) przez d łu g i czas 
szp ec ił naszą p ry n c y p ia ln ą  
a le ję .

Z  uznan iem  w ięc jesteś­
m y  d la  in ic ja ty w y  K o m ite ­
tu  W o jew ódzkiego  ZM S  
(Z M S -o w c y  za jm u ją  b udy  
n ek  p rz y  basenie), d z ię k i 
k tó re j w  społecznym  czy­
n ie  w y re m o n to w a n o  i  p ięk  
n ie  upo rządkow ano  basen. 
R o bo ty  b y ło  co n ie m ia ra , 
gdyż trze ba  b y ło  w y p o m ­
pow ać w o dę  i  w y w ie ź ć  8 
sam ochodów  zanieczysz­
czeń. W ie lk ą  pom oc o k a ­
z a ł tu  m łodz ieży  Zarząd  
N a b rzeży  i  M e lio ra c ji 
M ie js k ic h  i  osobiście inż. 
I .  G A N C A R C Z Y K , k tó r y  
z a p e w n ił bezp ła tną dos ta ­
w ę  cem entu  i  p iasku  P ra  
ce m u ra rs k ie  w y k o n a li ju  
nacy  z h u fca  p ra c y  —  
u c z n io w ie  szko ły rze m io s ł

W O J E W Ó D Z K A  R ada 
P ostępu Techn icznego, W y  
nalazczości i  R a c jo n a liz a ­
c j i  p rz y  W K Z Z  i  WTK P  
N O T  o g ło s iła  w  za k ład a ch  
p ra c y  c ie k a w y  k o n k u rs  na 
w sp om n ien ia  d z ia ła c z y  k lu  
b ów  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a  
c ji z za kre su  ro z w o ju  w y ­
nalazczości p ra c o w n ic z e j 
o raz so c ja lis tyczne g o  w sp ó ł 
z a w o d n ic tw a  p ra c y  w  la ­
tach  1945-1962 w  z a k ła ­
dach naszego w o je w ó d z ­
tw a .

K o n k u rs  ten, zw ią za ny  
z nadchodzącą X X  ro c z n i­
cą P R L , m a na  ce lu  udo ­
k u m e n to w a n ie  u d z ia łu  
z w ią z k ó w  z a w od o w ych  w  
odb ud o w ie  i  ro zb ud ow ie  
życ ia  gospodarczego na zie  
m i szczec ińsk ie j, szczegól­
n ie  zaś w p ły w u  w y n a la z ­
czości p ra c o w n ic z e j i  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p racy  
na ro z w ó j nasze j gospodar 
k i.  W  k o n k u rs ie  je s t do ­
puszcza lny u d z ia ł w szys t­
k ic h  d z ia łaczy  społecznych  
i gospodarczych , będących 
o rg a n iz a to ra m i tego ru c h u  
w  za k ład a ch  p ra cy . N a jle p  
=ze p race  w  sensie d o k u ­
m e n ta ln y m  nagrodzone zo 
staną n a g ro d a m i p ien ięż­
n y m i:  I  nag ro da  —  3 000 
zł. I I —  2 000 z ł, I I I  —  
1 000 zł. T e rm in  zg łasza­
n ia  p rac  k o n k u rs o w y c h  
do W K Z Z  u p ły w a  z dn ie m  
15 g ru d n ia  b r. (bole)

nie straszy
b u d o w la n y c h . W reszcie  
p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  base­
nu p om og li także  m ło d z i 
k o le ja rz e , k tó rz y  w y k o n a ­
l i  o ry g in a ln ą  fo n ta n n ę .

C a ły  basen 1 fo n tan n a  
je s t ju ż  g o to w a  i  p rz y c ią ­
ga t łu m y  p rze cho dn ió w , 
zw łaszcza dz iec i. T u  w ła ś  
n ie  je s t szko pu ł, bo basen 
je s t ogrodzony je d y n ie  n i­
s k im  p ło tk ie m  i  n ies fo rn a  
d z ie c ia rn ia  p rzechodz i tuż  
nad brzeg  basenu, co ła t ­
w o  może d o p ro w a d z ić  do 
tra g iczne go  w y p a d k u .

Z M S -o w c y  g o to w i są w y  
konać  o d p o w ię d n ie  o gro ­
dzenie  w ła s n y m  sum ptem . 
P o trze b ne  są im  je d n a k  
m a te r ia ły  —  k o n k re tn ie  
s ia tk a  ogrod zen io w a . P rz y  
d z ia ł m a te r ia łu  (o  k tó r y  
s ię  ju ż  zw raca no ) za leży 
podobno od Z a rzą du  D róg  
i  M o stów . P o trzebna  w ię c  
ty lk o  o d p o w ie d n ia  decy ­
z ja . (kg )

„Słoń a ucho“  
w 13 buzach

W  U B . Ś R O D Ę  w  p op u ­
la rn y m  K lu b ie  ,.13 M u z ’ł  
o tw a r to  c y k l im p re z  m u ­
zycznych  p. t. „S ło ń  a u i  
cho” . W y s łu c h a liś m y  w ie ­
lu  p ię k n y c h  u tw o ró w  S chu 
m anna, P ucc in ie g o , D e lib e  
sa, B acha, C hop ina  —  w; 
w y k o n a n iu  w ła d a ją c e j ś licz  
n ym  głosem  m ło d z iu tk ie j 
śp iew aczk i H a lin y  P o te - 
ra k , w io lo n c z e lis ty  K a z i­
m ie rz a  K re tk o w s k ie g o  i  
p ia n is ty  K a ro la  T a rn ów -! 
sk iego , ze s łow em  wiążą-« 
cym  Józefa  W iłk o m irs k ie ­
go, na te m a t —  zresztą  n ie  
ro z s trz y g n ię ty : m u zyka  w o  
k a ln a  czy in s tru m en ta lna ? , 
Całość p rz y ję ta  zosta ła  
p rzez s łuchaczy  z n ie z w y ­
k ły m  za in te re sow an ie m  i  
życz liw ośc ią . T e m a t na ­
stępnego sp o tk a n ia  —  ju ż  
w  lis to p a d z ie : m u z y k a  d .i 
w n a  i  nowoczesna. (j?

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lu t
„ L e c ą  ż u ra w ie ”  g. 18, 20 — 
ra d ź .;  N O T  — W o j. P o i. 67 
—  c z y n n y  od g. 14; o d c zy l 
m g r H . W ło d a rc z y k a  „Eko-no« 
m ic zn e  i  te c h n ic zn e  p o d s ta w y  
ro z w o ju  p rze m y s łu  ry b n e g o ”  
g. ' 19; w y s ta w a  k s ią ż k i tech ­
n ic zn e j g. 16— 19.30; K O N T R A S  
T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a —i 
c z y n n y  od  g. 17; 13 M U Z  —* 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — D K F  „ Z ły  
śp i s p o k o jn ie ”  g. 20; P IW N I«  
C A  —  N iep o d le g ło śc i 19 —‘ 
p re le k c ja  m g r  G rabow sk iego! 
„ T w ó rc zo ś ć  K .  B ra n d y s a ”  g* 
17.

J/łuzeutti
—  S ta ro m ły ń s k a  27 —  m a la r«  i 
stw o  p o lsk ie , ś re d n io w ie c zn a  ’ 
rze źba p o m o rsk a , renesanso«  
w e  s tro je  k s ią ż ą t szczeciń«  
Skich g. 13— 19; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — a rc h e o lo g ia , w y ­
s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  g.
13—19; B W A  — S ta ro m ły ń s k a  
27 — m e d a le  i  rz e ź b y  J . S ta ­
s iń sk ieg o ; g r a f ik a  J. Z d a re w i  
cza g. 13— 19; Z A M E K  ~ *
„ R o z w ó j N R D ” g . 11— 18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j;  I  K L I N I ­
K A  C H IR . —  U nia L u b e ls k ie j; - 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T *  
K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. W o j*  
c ie c h a  7 —  g. 19—7 ra no *

A P T E K I

N R  46 —  W ie lk a  17 —  f e ł ,  
372-75; N R  34 — D u b o is  1 —t 
te l. 82-41; N R  2 —  M ic k ie w i*  
cza 101 —  te l. 730-44.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  ł  ,
A p te k i:  n r  10 (G l in k i ) ,  n r  !<?- 
(Pod ju c h y ) .

w Y A D O M O S C I: 16, 19, 23.50.; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN :  16.30 —  a u d y c j i  
a k tu a ln a , 16.40 —  K o n fro n ­
ta c je , 17 —  m u z y k a  ta n e c z ­
n a , 17.20 — r e k la m y , 17.30 - *  
p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 17.50 — „ W to re k  —  godz^ 
17.50” , 18 —  k o n c e rt  życzeń»  
18.30 —  d ys ku s ja  ty g o d n ia ,
20 —  „ C z ło w ie k  i  w ia d ra ” ,  
22.35 —  z  s a li F i lh a rm o n ii ,

*
W A R S Z A W A :  15.30 — o d ć .
po w . „Sposób na A lc y b ia d e *  
sa” , 18.50 —  u n iw e rs y te t  ra *  
d io w y , 19.05 —  m u z y k a  i a k tu  
aln oś c i, 19.30 —  k a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y , 21 — z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta , 21.27 —  k r o n ik a  spor­
to w a , 21.40 — g ra  zespół ja z ­
z o w y  „ F A R ” , 22 —  u n iw e r ­
s y te t  ra d io w y  „ Id e a  w o ln o ś c i 
w  d z ie ja c h ” , 23.30 —  m u z y k ą  
ro z ry w k o w a .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’*- w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P r i f  s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo rm a e ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k i „ R u c h u ”  1 P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -3



STRONA 8IC m m m
I  e a T r t f .

p P O L S K t —  „ C z e rw o n e  p a n ­
t o f e lk i”  g . 1«; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g. 
1«; O P E R E T K A  —  „ C z a ru ją c y  
C iu M o ”  g . 19.15; C Y R K  „ M IS ” 

9« I»«

1 e r  n a

K O S M O S  —  „ L u d z ie  I  b e s tie ”  
g . .11 , 15, 19 —  ra d ź . —  od la t  
1« — I  i I I  część; C O L O S ­
S E U M  —  „ V ir id ia n a ”  g . 18, 
58 SO, 21 —  h is zp . —  od la t  
18; D E L F IN  —  „ S io s try ”  g. 
10.-W, U , 15.30, 13, 20.30 —
r a d ź ,  —  o d  la t  16 — p an o ­
ra m . I I  część; B A Ł T Y K  — 
„S ie d e m  n ia n ie k ” g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — ra dź.
r— od la t  14; P O L O N IA  — 
„ Ś w ia t  się ś m ie je ”  g. 11, 
13;30, 1«, 13.15, 20.30 —  ra dź.
—  od la t  14; D E R B Y  —. ,,T a -  
m a n g o ”  g . 18 — f ra n c .;  P IO ­
N IE R  —  „ M ę ż n i lu d z ie ”  g. 
T?'.—  „R a n c h o  T e x a s ”  g. 18.30, 
.20.40 — p o i.;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „P o ś lu b n y  re js ”  g. 
18, 30 —  an g . —  od  la t  18; 
P R O M IE Ń  —  „ W e s e li w s p ó l-  
lo k a to r z y ”  g . 16, 18, 20 — 
ra d ź . — od la t  16; M A R S  — 
s .D o  o s ta tn ie j k r o p l i  k r w i”  
g  17, 19.10 — ra d ź . —  od  la t  
12; F A L A  —  „ B itw a  pod p i­
r a m id a m i” g . 19 — ra d ź . — 
o d  la t  12; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) — „M iio ś c  p o w ra ca  w io s ­
n ą ” g . 18, 20 — ra d ź . — od 
l a t  12; M E W A  (Z e le c h o w o ) — 
„ C y r k ”  g . 19 —  ra d ź . —  od 
l a t  14; Ś W IT  (S k o iw in )  — 
„ G d y b y  k a ż d y  z n a s ” g. 17.30,
19.30 —  ra d ź . —  od la t  12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ R a n c h o  w  d o lin ie ”  g . 17.30,
19.30 — U S A  —  p a n o ra m . — 
o d  la t  16; Z E G L A R Z  (G o lę c i-  
n o ) —  „ S p ra w a  N in y  B ”  g.
17.30, 20 —  fra n c . — od la t  

l(ł  8; M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  
„ P o ś lu b n y  re js ”  g. 18, 20 —  
•ang. — od la t  18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ D w ie  s ro k i 
za  ogon”  g . 17, 19 — ra d ź .
—  od la t  12; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n )  —  „ D o m  z  fa c ja t ą ” g. 
18 20 —  ra d ź . — od la t  17; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ P a n ie ń ­
s k ie  la ta ”  g. 17, 19 —  ra dź .
—  od  la t  16; l  M A J  (Ż y d ó w ­
ce ) — „ A r ty s ta  do w s zys tk ie ­
g o ”  g . 17. 19 — ra d ź . — od 
la t  12; O G R O D O W E  —  „ R z y .a  
sicie o p o w ie śc i”  g . 17.45 —
fra n c . —  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K IN  — n a  po d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o t. 36 —  „ E g ip t  w  k o lo ­
n ach”  g . 10— 21.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.45 —  w ia d o m o ś c i i  p ro g ra m  
d n ia , 17 — w ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V .  17.05 —  p ro g ra m  d la  
d z ie c i;  „Z o s ia  S a m o s ia ” i 
„ W y p r a w y  T V  P rz y ija c ió ł” ,

17.45 — „ T a k ty  i  n ie ta k t y ” ,
18.20 — t e le tu rn ie j „ Ś w ia t
z w ie rz ą t” , 18.50 — „ N a  p ó ł­
k a c h  ks ię g a rs k ic h ” . 19 — „W e  
s e le  F ig a r a ” , 19.35 —  „ N a
w s ch ó d  od U r a lu ” . 19.50 —  
„ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 —
d z ie n n ik  X V , 20.30 — f i lm
. .B l i ź n ia k i" ,  21 — P o ls k a  K ro  
iu ‘ka  F ilm o w a , 21.10 —  es trada  
p o e ty c k a , 21.50 — d ys k u s ja
n a  te m a ty  k r a jo w e , 22.50 —  
w ia d o m o ś c i T V  23.25 —  p ro ­
g ra m  n a  ju t r o  i  „ D o b ra ­
n o c ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13. -30 — f i lm  „ M o ra ln o ś ć  p a n i  
D u ls k ie j” , 15.30 —  w id o w is k o  
d la  d z ie c i od la t  5, 18 —
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 —  
u n iw e rs y te t  T V ,  18.40 — t y ­
s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  13.50 —  
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
1 9 —  „ A le k s a n d e r  i k o b ie ty ” , 
19.25 — p rognoza pog od y , k r o  
n ik a , p rzeg ląd  w y d a rz e ń , 20
—  f i lm  T V  „ Z y c ie  bez m i­
ło ś c i" , 21.15 — „ S p a d e k ” , 21.35
—  , „ S p a c e rk ie m  p rze z  s to li­
c ę ” , 22.25 — k r o n ik a .

Ś R O D A

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w szys­
tk ic h , 10 — k r o n ik a , p rze g lą d  
•w y d arze ń , 10.30 — im p re za  ro z  
r y w k o w a , 12.40 —  test, 13 — 
f i lm  „ S k a n d a l w  p en s jo n a­
c ie " , 14.40 — m e cz  p iłk a rs k i ,
16.30 — w id o w is k o  d la  d ziec i 
o d  la t  io , 13 —  o m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.10 — szk o ła  i ży  
c ie , 18.40 —  ty s ią c  w ia d o m o śc i 
T V ,  18.50 — p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 —  s p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 19.40 — p rognoza po  
g o d y , k r o n ik a , 20 —  m is trzo ­
s tw a  N R D  w  p ły w a n iu , 21 — 
s .Ja k  zapo zn a ć  k o b ie tę  k tó ra  
s ię  podoba?” , 21.40 — „P ro s to
—  c zy  z p rze s ia d k ą ? ’” ,  22.25 — 
¡k ro n ik a .

15 min złotych
zaoszczędzą szczecinianie
dzięki jesiennej przecenie 
odzieży i tkanin

S EZO N J E S IE N N O -Z IM O W Y  W  P E Ł N I W  S K Ł E  
P A C H  O D Z IE Ż O W Y C H  O Ż Y W IO N Y  R U C H . S ZCZE  
C IN IA N K I N IE  M A J Ą  T Y M  R A Z E M  P O D S T A W  DO  
N A R Z E K A N IA . N IE  T Y L K O  W  P D T , D O M U  
O D Z IE Ż O W Y M , „ T E L IM E N IE ” C Z Y  „L U C Y N C E  I  
P A U L IN C E ”, A L E  W  P R A W IE  K A Ż D Y M  S K L E P IE  
JES T D U Ż Y  YvYBÓR P Ł A S Z C Z Y . N A  S EZO N  JE ­
S IE Ń  —  Z IM A  1963 —  61 N A S Z A  H U R T O W N IA  
Z G R O M A D Z IŁ A  O K . 14 TY S . T Y C H  O K R Y Ć .
O b a w a p rze d  p o w tó rn ą  os­

t rą  z im ą  w zm o g ła  p o p y t n a  
płaszcze m ę sk ie , o b s e rw o w a n y  
d o ty ch c zas co t r z y  la ta . W y ­
b ó r ic h  n ie  je s t w p ra w d z ie  
ta k  b o g a ty  ja k  cMa p ań , a le

I my
oszczędzamy

F o to : S t. C ie ś la k

A lp in is ta  
Stanisław Biel 

w Szczecinie
M IŁ O Ś N IK Ó W  a lp in is ty k i  

cze ka  w  n a jb liż s z y c h  d n iac h  
n ie  b y le  ja k a  p o rc ja  a t r a k ­
c j i .

D ziś  p rz y je ż d ż a  d o  S zc zec i­
n a  je d e n  z na js! y  n ni e js  zy c h 
p o lsk ic h  a lp in is tó w  —  S ta n i­
s ła w  B IE L ,  k t ó r y  w ie lo k ro t ­
n ie  p e n e tro w a ł A lp y , g ó ry  
K a u k a z u  i  H in d u k u s z u .

P ie rw s ze  s p o tk a n ie  z  St. 
B ie le m  o d b ę d z ie  się d z is ia j w  
Z a m k u  o godz. 17.30. B ęd z ie  
ono po łąc zo n e  z o tw a rc ie m  
w y s ta w y  „ F o to re p o r ta ż  z H in  
d u k u s zu ” .

O  godz. 18 S t. B ie l w y g ło s i 
p re le k c ję  „ H in d u k u s z  a fg a ń -  
sk i —  w ra ż e n ia  z 2 p o lsk ic h  
w y p ra w  a lp in is ty c z n y c h ” .

W e  środę — 23 b m . o godz. 
19 w  K lu b ie  N O T  zn a n y  aLpi- 
n is ta  o p o w ia d a ć  b ęd z ie  o 
s w yc h  w ra ż e n ia c h  z w y p r a ­
w y  „ N a  p o łu d n ie  od A m u -  
D a r i i” .

N a  w s zy s tk ie  te  s p o tk a n ia  
zap ra sza  z a in te re s o w a n y c h  K o  
m is ja  T u r y s ty k i  G ó rs k ie j 
P T T K . (k g )

OGIEŃ, TO STRASZ­
L IW Y  WRÓG LASU.

B R A W O
h a r c e r z e !

W  T E G O R O C Z N E J, szcze 
g o ln ie  in te n s y w n e j a k c ji 
zw a lcza n ia  p o ża ró w  —  do­
brze  s p is a li się harcerze. 
Na __ p och w a lę  zas ługu ją : 
O bóz H u fc a  S zczecin — Po 
godno, k tó r y  w y  s ta w ił 4 
w ie lo d o b o w e  w a r ty  p rze­
c iw p o ża ro w e  i  oczyśc ił w ie  
le  pasów  le śnych . W  trzech  
w y p a d k a c h  h a rce rze  b ra li 
bezpośredn i u d z ia ł w  a k c ji 
gaszenia pożaru . W  je dne j 
z n ic h  szczególn ie  o fia rną  
postaw ą w y ró ż n ili s ię  d ru ­
h o w ie  Tadeusz R Y C H T Z  i 
Zenon Ł O K Ó J  ze Szczeci­
na.

D obrze  s p is a ły  s ię  ró w ­
n ież  obozy H u fc a  w  G ole ­
n io w ie  i  N o w ogardz ie . Każ 
d y  o bóz  w y s ta w ia ł syste­
m a tyczn ie  w ie lo do b ow e  pa 
tro le  p rzec iw pożarow e. 
H a rc e rs k ie  s łu ż b y  poża rn i­
cze m ia ły  także  za zadanie

o p ie k o w a n ie  s ię  d z ie ć m i po 
g orze lców  i  p iln o w a n ie  u -  
ra tow an eg o  d o b y tk u .

Za  o fia rn ą  postaw ę w  
a k c ja c h  p rze c iw p o ża ro ­
w y c h  h arcerzo m  Szczecina 
i  w o je w ó d z tw a  na leżą  się 
s ło w a  serdecznej p odz ięk i.

(D y l)

Sprostowanie
W  n o ta tc e  z p rze b ie g u  ak a ­

d e m ii, u rzą d zo n e j z o k a z ji  
D n ia  Ł ąc zn o śc io w ca , zn ie ­
k s z ta łc e n iu  u le g ło  n azw isko  
k ie ro w n ik a  S e k c ji K o m u n i­
k a c j i  P o c z to w e j D O P iT  w  
S zc zec in ie  —  P A W Ł A  F R A N C  
K O W S K IE G O . Z a  zn ie ks zta ł­
c e n ie  to  b a rd zo  p rzep ra sza m y .

Z N Ó W  W E T E R A N I!

N ie d a w n o  w y tk n ę liś m y  B a ­
ro w i E x tr a  b ra k  d b ałości o 
tace. D z iś  zn ó w  z p rzy k ro ś c ią  
m u s im y  s tw ie rd z ić , że  z ko let 
n ik t  n ie  w y k a z u je  z a in te re s o ­
w a n ia  sz tu ćc am i.

C o d z ien n ie  w id z i s ię , ja k  
ko n s u m en c i s a rk a ją  n ą  po ła­
m a n e  w id e lc e . D z iw n e , że 
n ik t  tego n ie  d o strzeg a , choć­
b y  k a s je rk i, k tó re  s ied zą tu ż  
o b o k  te j  s k rz y n k i z ia rnu .

H E J  Ś W IE T L IK I ,  Ś W IE T L IK I !

J E S Z C Z E  je d n a  la u rk a  d la  
b aru  „ E x tr a ” . U s tro n n e  m ie j­
sca w  p o d z iem iac h  od d aw na  
p o zb a w io n e  są o ś w ie tle n ia . L a  
tem  m o żn a  jeszcze Liczyć na 
ro b a c z k i ś w ię to ja ń s k ie , ale 
te ra z ...?  (D y l)

i  bu n ie  o b s e rw u je  się  b ra ­
k ó w . D o s ta w y  z p rze m y s łu  
k lu c zo w e g o  u zu p e łn ia n e  są 
p ro d u k c ją  m ie js  o w ą . S zcze­
c ińska s p ó łd z ie ln ia  k ra w ie c k a  
im . A . L a m p e g o  d o starc zy ła  
do  s k le p ó w  3 tys . p ła szc zy  
m ę sk ich . T r z y  tys iąc e  ró żn yc h  
o k ry ć  d la  p a n ó w  cze k a  je s z ­
cze w  h u r to w n i n a  ro z p ro w a ­
dzen ie .

Z a o p a trz e n ie  w  o d z ie ż  dz ie ­
c ięcą je s t n ie c o  lepsze n iż  w  
la ta c h  u b ie g ły c h . Są p ła sz­
cze. k u r t k i ,  b u d ry s ó w k i, a le  
aa u w a ża  s ię , że  m a tk i,  zn ow u  
w  o b a w ie  p rzed  o s trą  z im ą , 
p o szu k u ją  o d z ie ży  c ie p le js ze j 
od t e j,  k tó ra  je s t w  s k le p ac h . 
P e w n e  n ie d o b o ry  o d czu w a się 
w  o d z ie ży  m ło d z ie żo w e j, 
zw łaszcza d la  d z ie w c zą t.

W Y J Ą T K O W O  D U Ż Y M  po­
w a d ze n ie m  cieszy się odzież  
przec en ion a  w  czasie o stat­
n ie j.  je s ie n n e j p rze c e n y . B o  
też  n ie w ie le  m a ona w s p ó l­
nego z  p rz y s ło w io w y m i b u b ­
la m i, to w a ra m i n ie c h o d liw y m i  
itp ., ja k  się je  z w y k le  o k re ś ­
la . W y s ta rc z y  pó jść do p ie rw  
szego lepszego s k le p u , ab y  
się p rze k o n a ć , że są to  to ­
w a ry  p e łn o w a rto ś c io w e . W ię k  
szosę z n ic h  pochod /J  z p ro  
d u k c ji la t  1969 i 1961, a w ię c  
n ie  ta k  o d le g ły c h . S y s te m a ­
ty c z n ie  p rz e c e n ia ją c  to w a ry  
o w y d łu ż o n e j ro t a c j i ,  szcze­
c iń s k i h a n d e l chce, b y ć  m o­
że , ju ż  za 1—2 la t , do jść do  
posezonow ej o b n iż k i cen . Zna  
c zy  to , że  to w a ry , k tó re  w  
d a n y m  sezonie n ie  z n a la z ły  
n a b y w c ó w , n ie  będ ą  s k ła d o w a  
ne w  m a g a zyn a ch , t y lk o  od 
ra zu  s p rze d aw an e  po  n iższej 
cen ie . Szczec ińska h u r to w n ia  
o d zieżo w a ju ż  dziś n ie  m a' 
np. ż a d n y c h  zap a só w  ,n ie ­
ch o r lliw y c h ”- p ła szc zy  d a m ­
s k ic h .

J E S IE N N A  p rzec en a  o d z ie ży  
o b ję ła  w  ty m  ro k u  w  S zcze­
c in ie  m . in . 3 tys . p łaszczy  
m ę sk ich  w e łn ia n y c h , 2 tys . 
p ła szc zy  p o p e lin o w y c h , 1 tys. 
u b rań , d a m s k ie  k o s tiu m y , spód 
n ic e, b lu z k i ,  ró żn o ro d n ą  
od zież  d z ie c ię c ą . Jest ona 
obecn ie  tań sza p rz e c ię tn ie  o 
50 p roc. R ó żn ica w  ce n ie  ca­
łe j  p rze c e n io n e j p rze z  nas ą 
h u rto w n ię  o d z ieży  w y n os i 6 
m in  z ł. in a c z e j m ó w ią c ; szcze 
c in ia n ie  k u p u ją c  p rzec en ion e  
u b io ry  zaoszczędzą 6 m in  zło  
ty c h . N ie z a le ż n ie  od o b n iż k i

R E O R G A N IZ A C J A  szczec ińsk ie j 
g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j —  d o k o n a ­
na. Na. m o cy  u c h w a ły  P re z y d iu m  
M R N  od I  : p a ź d z ie rn ik a  d z ia ła  
M ie js k ie  Z je d no czen ie  G o sp o d a rk i 
K o m u n a ln e j i M ie s z k a n io w e j. Z je d ­
noczenie  p rz e ję ło  w s z y s tk ie  fu n k c je  
gospodarcze, w y k o n y w a n e  d o ty c h ­
czas przez W y d z ia ł G o s p o d a rk i K o  
m u n a ln e j P re z y d iu m  M R N .

K IE R O W N IC T W O  Z je d no czen ia  
re p re z e n tu ją : d y re k to r  —  Jan
P R O C H , z-ca  d y r .  d o  s p ra w  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j —  inż . K a z im ie rz  
R Y P IŃ S K I i z-ca  d y r .  d o  s p ra w  
g osp od a rk i m ie s z k a n io w e j —  m g r 
Jan  S T O P Y R A  o ra z  g ł. ks ię g o w y  
—  m g r  C zes ław  A S Z K IE Ł O W IC Z . 
O rganem  d e c y d u ją c y m  o n a jw a ż ­
n ie js z y c h  s p ra w a c h , w ią żą cych  
w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  k o m u ­
n a ln e , je s t k o le g iu m , w  k tó ry m  za­
s ia da ją  d y re k to rz y  ty c h  p rze ds ię ­
b io rs tw .

„ In a u g u ra c y jn ą ”  ro zm o w ę  7. d y r. 
P ro che m  p ośw ięca m y n a jp i ln ie j­
szym  za da n iom  Z jednoczen ia .

—  S ta ra m y  s ię  ja k  n a js z y b c ie j 
zakończyć o k re s  o rg a n iz o w a n ia  
Z je d no czen ia  —  p o w ie d z ia ł n am  
inż . J. P roch . —  C hodz i tu  o  d o ­
k ła d n e  u s ta le n ie  k o m p e te n c ji p o ­
m ię d z y  W y d z ia łe m  G o sp o d a rk i K o -

ZJEDNOCZENIE
GOSPODARKI
KOMUNALNE!
już działa

m u n a ln e j a  now o p o w s ta łą  p la c ó w ­
ką , a  zwłaszcza o  d o b ó r k w a li f ik o ­
w a n y c h  k a d r  d o  10 d z ia łó w  b ra n ­
żo w ych . Na czoło zagadn ień  m e ry ­
to ry c z n y c h  w ysu w a  s ię  bardzo  is to t 
na  d la  m ias ta  sp ra w a  pe łnego  w y ­
k o rz y s ta n ia  ś ro d ków  na  k a p ita ln e  
re m o n ty  b ud ynkó w  m ie szka ln ych . 
Z a da n ie  jes t szczegó ln ie  ważne , 
gdyż  s ta n  re a liz a c ji p la n ó w  w  
p rze ds ię b io rs tw ach  b u d o w la n y c h  
je s t w  ty m  ro k u  b a rdzo  n iezado ­
w a la ją c y .

N ie  dość na  ty m , że w  I  k w a r ­
ta le  n a s tą p iły  znaczne za ham ow a­
n ia  w  p racach b u d o w la n y c h  spo­
w o do w a n e  m roza m i, to  n ie k tó re  
p rze ds ię b io rs tw a  z le k c e w a ż y ły  je ­

szcze s y tu a c ję  i  w  m ies iącach  le t ­
n ic h  (n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c y c h  
s zyb k ie m u  p ro w a d ze n iu  ro b ó t) d o ­
p u ś c iły  d o  d a lszych  za leg łośc i. 
S m u tn y m  p rz y k ła d e m  je s t tu  
M P R B -1 .

Z je d no czen ie  o p ra c o w a ło  ju ż  częś 
c io w o  k ie ru n k i d z ia ła n ia  d la  p e ł­
nego z re a liz o w a n ia  u c h w a ły  R ady 
M in is t ró w  i  C R Z Z  w  s p ra w ie  d y ­
s c y p lin y  i  w y d a jn o ś c i p ra c y  w  m ie j 
s k ic h  p rze d s ię b io rs tw a ch  b u d o w la ­
n ych . O becn ie  p rz y g o to w u je m y  w y  
tyczne  d la  g o sp o d a rk i ko m u n a ln e j.

W ie lk ie  zadania  spoczyw ać będą 
ró w n ie ż  na  Z je d no czen iu  w  z w ią z ­
k u  z p o d e jm o w a n y m  C zynem  
X X - le c ia .  Już  te ra z  p o trze b ne  je s t 
d o k ła d n e  u s ta le n ie  zasad pom ocy 
i  w s p ó łd z ia ła n ia  z o rg a n iz a c ja m i 
sp o łe czn ym i. B a rdzo  w a ż n y m  obo­
w ią z k ie m  Z je d no czen ia  je s t a k tu a l­
n ie  k o n tro la  p rzyg o to w a ń  d o  z im y  
c a łe j g osp od a rk i m ias ta . W szys tk ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  o p ra c o w a ły  ju ż  
o d p o w ie d n ie  p la n y . W  lis to p a d z ie  
s p ra w d z im y  ja k  są one  re a liz o w a ­
ne.

P o trz e b y  m ia s ta  s ta le  rosną. 
Z w ię k s z a ją  s ię  też zadan ia  p rze d ­
s ię b io rs tw  i  in s ty tu c j i  k o m u n a l­
n ych . M a m y  n ad z ie ję , że p ow o ła n e  
d o  życ ia  Z jednoczen ie  będzie  m o ­
g ło  s p e łn ia ć  je  i  ła tw ie j i  le p ie j.

I (kg)

zaatoao wame j  p rze z  hurfoW «  
n ię , p e w n e  p a n ie  o d z ie ży , 
in  a ¡d u ją c e j się ju ż  w  s k le ­
p ac h , p rz e c e n iły  ta k ż e  przedl 
sięb iorsbw a d e ta lic zn e .

M N Ó S T W O  A M A T O R O W I 
z n a jd u ją  le ż  p rzec en ion e  tka -i 
n in y , s p rze d aw an e  w  - s k le ­
pac h  te k s ty ln y c h . S zc zec ińska  
h u rto w n ia  te k s ty ln a  -o bn iży  
c e n y  m a te r ia łó w  łą c zn ie  o S 
m in  z ł.  P o to w a tk a n in  je s t  
ju ż  w  sk le p a c h , p o ło w a  —*  
w  tra k c ie  p rze c e n ia n ia .

W  ty m  ro k u , w  o d ró ż n ię *  
n iu  od la t  u b ie g ły c h , sp rze­
daż p rze c e n io n y c h  to w a ró w  
o d b y w a  się n ie  t y lk o  w  spec-* 
ja ln le  d o  tego  w y ty p o w an y ch ;  
s k le p a c h , a le  w  c a łe j siec i.

N ie k tó r e  p rz e d s ię b io rs tw *  
h a n d lo w e , w  p o ro z u m ie n iu  z  
ra d a m i z a k ła d o w y m i, b ę d ą  

o rg a n iz o w a ły  sp rze daż prze-s 
ce n io n yc h  to w a ró w  w  z a k ta -  
dac h  p ra c y . (ażtf

Miejski Komitet 
organizacyjny
XX-!ecia PRL

i Wyzwolenia 
Szczecina

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y *  
na ze b ran iu  M K  F J N  po-i 
w o ła n y  zosta ł w  S zczecin ie  
M ie js k i K o m ite t  O rg a n iz a ­
c y jn y  O bchodów  X X - le c ia i 
P R L  i  W y z w o le n ia  Szcze­
c ina . Na przew odn iczącego 
M ie js k ie g o  K o m ite tu  O rg a  
n iżący jne g o  zosta ł w y b ra -. 
n y  H E N R Y K  Ż U K O W S K I, 
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
M R N , na  w ic e p rz e w o d n i­
czącego K o m ite tu  —  W ŁA ! 
D Y S Ł A W  S IK O R A , s e k re ­
ta rz  M K  F J N . EUGEr* 
N IU S Z  G A Ł K A ,  zastępca 
przew odn iczącego P re z y ­
d iu m  M R N , zo s ta ł p rz e w a  
dn iczą cym  M ie js k ie g o  K oą  
m ite tu  C zyn u  Społecznego, 
D O M !C E L A  M A Z U R K IE ­
W IC Z , d y re k to r  ZP O  im * 
22 L ip c a , s tanę ła  na  czela 
M ie js k ie g o  K o m ite tu  C zy­
nu P ro d u k c y jn e g o , a Z D Z f  
S Ł A W  M F T K IE W IC Z , za-ę 
stępca p rzew odn iczącego  
P re z y d iu m  M R N , został! 
p rze w od n iczącym  M ie js k ie  
go K o m ite tu  U roczys to śc i 
i Im p re z .

P onadto  w  s k ła d  M iej-ą  
skiego  K o m ite tu  O rgan iza i 
cy jn eg o  O bch o dó w  X X - le -  
c ia  P R L  i  W yzw o le ń  ia! 
Szczecina w e s z li dz ia łacze  
p a r t i i  i  s t ro n n ic tw  p o li ty c z  
n ych , ra d  n a ro d o w y c h , o r ­
g a n iz a c ji społecznych  £ 
m łod z ie żow ych , w o  js k a  i tu , 

(C ET)

K IE R O W N IC T W O  K lu b u  R<ł 
bo tn ic zeg o  S P B M — 1 o g łasza  
zap isy  so lis tó w  -  p io s e n k a ­
rz y , re c y ta to ró w  -  s a ty ry ­
k ó w , ż o n g le ró w , a k ro b a tó w  
o ra z  zes p o łó w  m u z y c z n y c h  

do  a m a to rs k ic h  Zespołów . 
E s tra d o w y c h . P o n a d to  do chó  
ru  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  
p o trze b n e  są g losy m ę s k ie , 
„ b a s y " . Z g ło s ze n ia  codzien ­
n ie  w  go d z. 16—18.

D Z IŚ  o  gotdz. 18 w  K lu b ie
P ra c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o ­
n o m is tó w  o d b ę d z ie  się ze b ra ­
n ie  S e k c ji T e o r i i  E k o n o m ii  
i  S ta ty s ty k i f t k , n a  k tó ry m , 
d y r  m g r H . D e fe e  w y g ło s i  
o d czy t p t . „ F in a n s o w a n ie  in ­
w e s ty c ji w  spó łdzie lczośc i h a n  
d ło w e j” .


